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(jfpesze spotkanie po roku 1991
Premier W łoch przyjął A . Śleźevićiusa

K2jm , 5 grudnia (R cu tc r-E L T A ). P rem ier 
HnffiT5inihertDDiniwpooiedzialek przeprow adzi 

rozmowę z  p re m ie re m  L itw y  A d o lfa s e m  
Śgeńfiusem. Było to  pierwsze spotkanie szefów 
| | i  państw po roku 1991, gdy Litwa odzyskała 
ócjndfcgłość, mfbrmuje Reuter-ELTA .

J a k  p o in fo rm o w a ł  p rz e d s ta w ic ie l  rz ą d u  
włoskiego, A . ŚIefeviQus odnotował, że inwestycje 
włoskie na Litwie rosną, zwłaszcza w  sferach energe­
tyki i transportu . K orespondent agencji R eutera 
tw ierdzi, ż e  Litw a chce zo s tać  pełnopraw nym  
członkiem Unii Europejskiej.
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Kultura
Jubileusz pierwszej książki litewskiej 

uczczą setki państw świata
Jubileusz 450-łeda pierwszej li­

tewskiej książki "Katechizmu” Mar* 
tynasa M ahydasa będzie obchodzo­
ny nie tylko na Litwie, ale też niemal 
w  dwustu państwach świata.

Jak  w iadom o, jubileusz pier­
wszego druku litewskiego— wyda­
nej w  1547 r. w  Królewcu książki 
naukow ej M artynasa Ma2vydasa 
"Catechismvsa prasty szadei, maks* 
las skartima raschta yr giesm es_" 
—  włączony został do  kalendarza 
obchodzonych w latach 1996-1997 
dat przez organizacje N Z d s. nauki, 
oświaty i kultury.

Zgodnie z  niedaw no zatw ier­
dzonym  przez K onferencję G ene­
ra ln ą  program em , poza jub ileu ­
szem pierwszej książki litewskiej, 
U N E SC O  w  ciągu najbliższych 
dwóch la t uczci 50 wybitnych d at. 
W śród nich będzie 250-lede pol­
skiego bohate ra  narodow ego T a ­
deusza Kościuszki, 150-tede ro ­
s y js k ie g o  p rz y ro d o z n a w c y  
N ikołaja M ikłucho-M akłaja, 400- 
lec ie  u k ra iń sk ie g o  ośw iatow ca

Znad Wilii
Radio 73.34/10X8 FM

19.00- 
Ko ncert życzeń

P io tra  M ohyli, ja k  też  8 0 0-lede  
założenia Moskwy, 200-łede wyna­
lezienia litografii w  Czechach, 550- 
l e c ie  p o w s ta n i a  a b e c a d ła  
koreańskiego (H an-gul), inne zna­
m ienne daty.

U N E SC O  jubileusz pierwszej 
książki litewskiej uczci 8  stycznia 
1997 r .  Z g o d n ie  z  za łożeniam i 
U N E SC O  informacja o  jubileuszu 
pierwszej książki litewskiej zostanie 
rozpowszechniona w e wszystkich 
państwach, należących do  tej orga­
n izacji. L itw a zdobędzie praw o 
zorganizować nieodpłatnie w  pary­
skiej siedzibie U N E SC O  jubileu­
szową Wystawę.

P ropozyc ję Litwy włączenia 
4 5 0 - I e c ia  k a te c h iz m u  M . 
M a£vydasa d o  kalendarza  zn a­
miennych dat poparły Polski i Nie­
miecki Komitety Narodowe U N E ­
S C O . K o m isja  p ań stw o w a ds. 
o b c h o d ó w  45 0 -lec ia  p ierw szej 
książki litewskiej wydała z te j okazji 
w języku angielskim książkę Sauliu - 
sa  Zuvasa "Pierwsza książka lite­
wska i jej kontekst kulturalny".

Ja k  poinform ow ał agencję 
E L T A  s e k r e t a r z  k o m isji 
państwowej prof. Domas Kaunas, 
obecnie grupy robocze komisji pra­
cują nad planem międzynarodowych 
imprez jubileuszowych.

Wspólny projekt obchodów ro­
cznicy pierwszej książki litewskiej 
przygotowują też Państwowa Ko­
misja Jubileuszowa oraz Polski Ko­
mitet Narodowy UNESCO.

(ELTA)

S ZA N O W N Y CZYTELN IK U!
Trwa prenumerata ‘KURIERA WILEŃSKIEGO" na pierwsza półrocze 

1996 roku.
Nasz apel z  100 numeru 'KURIERA*, nawołujący do prenumerowania 

gazety, do zamieszczania w niej reklam i ogłoszeń nie pozostał bez echa. 
Sporo osób o wielkim sercu zareagowało natychmiast i wyrazBo chęć 
zaabonowania dziennika dla ludzi, którym sytuacja materialna nie po­
zwala tego uczynić. S ą to:

— Pan Antoni Stankiewicz — zaprenumerował gazetę dla jednego 
ucznia z  polskiej szkoły. Wybraliśmy szkołę w LazdynaL

— Pan Zygmunt Malinowski (fundator FKPL) zaprenumerował 'Ku­
rier* dla 30 emerytów i inwalidów.

— Pan Aleksander Popławski i Pan Waldemar Bugajczyk zaabono­
wali gazetę dla 6 osób.

Dziękujemy im z całego serca, gdyż jest to z  ich strony nie tylko 
pomoc dla uboższych czytelników, ale i dla redakcji

Zgłosiło się także ponad 400 osób. które, niestety, nie mają środków 
na prenumeratę i liczą na naszą pomoc. Na razie nie możemy jej udzielić, 
ale tych 400 zgłoszeń — to sygnał dla naszych posłów, radnych i 
przedsiębiorców. Pomóżcie ludziom w potrzebie, wesprzecie tym sa­
mym polską gazetę!

DO KOŃCA PRENUMERATY POZOSTAŁ TYLKO TYDZIEŃ!
Redakcja

Prenumerata na pierwsze 
półrocze 1996 roku trwa 

do 12 grudnia br.

O D  W IELU
PO K O LEŃ  —  $  KIRIEJt WŁKŃSKI

W  KAŻDYM  POLSKIM  DOMU 
NA W ILEŃSZCZYŹNIE

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K.W.* na Utwle
bez dostarczania na1  mles. na 3 mies. na 6 mies.
(w szkołach iw
księgarni SJC) 9  U  27 U  54U
z dostarczaniem 
przez pocztę 
w redakcji

34,65 U 
21 Li

69,30 U 
42 Lt

11,55 Li 
7  Li

PRENUMERATĘ Z  DOSTARCZANIEM MOŻNA ZAŁATWIĆ 
NA KAŻDEJ POCZCIE IW  REDAKCJI *K.W.* 

CEN A  PRENUM ERATY 'K .W .' NIE WZROSŁA: 
P O ZO STAŁA BEZ ZMIANY)

Nasz indeks —  67218

6 kary.

"B ez fizyki Litw a nie b yłaby krajem  w spółczesnej kultury"
Jako  "zrównoważonego, po­

wściągliwego i statecznego" człowieka 
określił prezydent Litwy Algirdas 
Brazauskas członka sejmowej frakcji 
DPPL> akademika Jurasa Pafelę, 
który obchodził swe 70-łede.

We wtorek —  w dniu urodzin J. 
Pa2eły—szef państwa przyjął w swym 
gabinecie jubilata z małżonką Runą i 
dziećmi Eleną i Karolisem, informuje 
ELTA.

Po wręczeniu wiązanki kwiatów 
żonie akademika, a jubilatowi książki 
"Prezydenci Republiki Utewskief, A. 
Brazauskas zaprosił naukowca z ro­
dziną, kOkn parlamentarzystów i pra­
cowników kancelarii prezydenta na 

, obiad.

Sentencja dnia
Kto poniża, sam jest niski.

Arrtoine de 
Salnt-Exupery

Z  tej okazji we wtorek w Lite­
w skiej A kadem ii Nauk jub ila t 
wygłosił odczyt o wpływie fizyków na 
kulturę naszego kraju i świata.

"Bez Ozyki Litwa nie byłaby kra­
jem współczesnej kultury — mówił J. 
PaZeła. Uważa, że bez swych fizyków, 
lak samo, jak bez pisarzy, muzyków, 
twórczości innych działaczy sztuki du­
chowe tycie kulturalne byłoby ubogie.

Akademik dziwił się, że w proje­
ktach reformy oświaty coraz mniej 
uwagi poświęca się wykładaniu fizyki 
w szkołę. Wiedza i nawyki zdobyte na 
lekcjach tego przedmiotu, powiedział 
jubilat, pomagają w kształtowaniu 
podstaw światopoglądu naukowego, 
poglądu na społeczeństwo, otoczenie, 
rozwijają logiczne myślenie.

W tym samym dniu w założonym 
przez J . Pofelę Instytucie Fizyki 
Półprzewodników rozpoczęła się do­
roczna konferencja naukowa, aa 
której parlamentarzysta wygłosił od­

czyt “Czy Litwa potrzebuje fizyków'’. 
Podczas trzydniowego forum wygłosi 
się ponad 30 referatów, zademonstru­
je wykonane w ostatnich łatach urzą­
dzenia.

Naw  -»wę 'Jurasowi Po2cie-7(F 
zaprosiła w u-waj biblioteka Lite­
wskiej Akademii Nauk.

Fot. W. G i l t u k i  (ELTA)
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Konferencja oświatowców Wilna I Wlleńszczyzny
 |jak  już informowaliśmy, rozpoczęła obrady 2-dniowa konferencja n t |
I "Szkolnictwo polskie — stan i perspektywy” zorganizowana przez Ministerstwo 
Oświaty i Nauki RL, Ambasadę i Konsulat Generalny R P w Wilnie. W  obradach 
ludział biorą przedstawiciele Min. Oświaty i Nauki, goście z Polski, w tym 

[wiceminister Ministerstwa Edukacji Narodowej R P  Danuta Grabowska, dyref 
którzy szkół, kierownicy wydziałów oświaty, nauczyciele.

I Podstawowe tematy poruszane przez prelegentów to: model szkoły polskiej
 | Litwie, nauczanie języka państwowego, wydawanie podręczników dla szkół
[mniejszości narodowych, kształcenie kadiy pedagogicznej. Szerszą relację z 
[konferencji zamieścimy w jednym z  najbliższych numerów "K. W.".

Aleksander Kwaśniewski zaproszony został na Litwę
Prezydent — elekt Polski Aleksander Kwaśniewski, zaproszony został 

[odwiedzić Litwę.
^ ^Z ap ro szen ie  oraz gratulacje A. Kwaśniewskiemu, któiy ma zostać prezy­
dentem , przekazali w poniedziałek przebywający w Polsce przewodniczący Sej- 

litewskiego Ćeslovas JurSenas oraz ambasador Litwy w Polsce Antanas 
I Valionis za pośrednictwem kierowniczki sztabu wyborczego nowego prezydent;
| Danuty Waniek.
 ]] Marszałek Sejmu Ćeslovas JurSenas, szefowie parlamentów innych stówa-
Irzyszonych członków Unii Europejskiej spotkali się we wtorek w Warszawie z 
[przewodniczącym Europarlamentu Klausem Henschem i omówili dążenie 
swych krajów do członkostwa w UE.
■ i  Ćeslovas JurSenas wygłosił odczyt oraz wziął udział w dyskusjach na temat 
[roli parlamentów państw stowarzyszonych w UE.

Na czele kampanii wyborcze] DPPL —  znów G. Kirkllas
Starosta sejmowej frakcji rządzącej D PPL Gediminas Kirkilas w przyszłym 

roku ponownie pokieruje kampanią wyborczą DPPL.
^ ■ G .  Kirkilas kierował kampanią DPPL również podczas wyborów do  parła- 
| men tu w 1992 r., które ta partia wygrała z  dużą przewagą.
J  Wiceprzewodniczący frakcji D PPL Justinas Karosas w wywiadzie dla radio- 

I stacji "Radióeentras" we wtorek powiedział, że jego partia do mających się odbyć 
jesienią przyszłego roku wyborów do Sejmu rozpocznie intensywne przygoto­
wania na wiosnę.

J. Karosas powiedział również, ż e  D PPL  nie zamierza inicjować istotnych 
poprawek do ustawy o wyborach do Sejmu bądź głosować za nimi. Jego  zdaniem, 
dałoby to okazję opozycji do stwierdzenia, że D PPL  zmienia tryb wyborczy na 
własną korzyść.

Bezrobocie osiągnęło 5,9 proc.
Bezrobocie na Litwie w listopadzie nadal wzrastało i wynosiło 5,9 proc. W  

ciągu miesiąca bezrobocie w miastach wzrosło do 5,1 p ro c , a  w rejonach —  do 
7,1 proc.

Na początku grudnia niepracujących na Litwie łącznie było 124,4 tys., czyli
0  7,6 tys. więcej w porównaniu z 1 listopada.

Ma się polepszyć sytuacja finansowa energetyki
R ząd Litwy zobowiązał ministerstwa, departam enty oraz inne służby 

państwowe kraju zagwarantować, aby podległe im instytucje do  30 czerwca 1996 
r. bezw arunkow o rozliczyły s ię  za  zasoby  e n e rg e ty czn e  z  Litew skim  
Państwowym Systemem Energetycznym. W  ten sposób ma się polepszyć jego 
sytuacja finansowa.

Litwa przygotowuje odpowiedź w  związku 
z  oskarżeniami G . Frundy

D o 27 grudnia Litwa ma udzielić Radzie Europy oficjalnej odpowiedzi na 
przedstawione jej oskarżenia G. Frundy w sprawie sytuacji mniejszości narodo-1 
wych i in. Projekt odpowiedzi jest już przygotowany i w tym tygodniu ma się j  
rozpocząć jego  om aw ianie w  grupie  roboczej Sejm u o raz  kom itetach , 
poinformował agencję ELTA  przewodniczący Sejmowego K omitetu Spraw 
Zagranicznych Kazys Bobelis.

Aukcje obligacji na sumę 50 min Lt
Ministerstwo Finansów poinformowało, że 11 i 12 grudnia na aukcji Banku 

Litewskiego sprzedane będą emisje obligacji wartości 50 min Lt.

Coraz więcej gotówki
Według danych Banku Litewskiego w październiku oddano do obrotu 21,7 

min L t gotówki.
^ | D o  obrotu przeważnie oddano banknoty wartości 1 00 ,50 ,20  i 10 L t. Pod 
koniec miesiąca ilość emitowanych do obrotu pieniędzy sięgała 1749,4 min Lt, 
| t y m  96,2 proc., czyli 1683,5 min Lt znajdowało się w obrocie, a  3,8 proc., czyli 
65,9 min Lt w postaci gotówki — w kasach banków komercyjnych. Ogółem w 
ciągu miesiąca/ilość znajdującej się w obrocie gotówki wzrosła o  0,9 proc.

Białoruscy wopiści nie przepuścili 
73 nielegalnych migrantów

Pod koniec minionego tygodnia z  mariampolskiego do  wiłkawiskiegó
1 punktów rozdzielczych przywieziono, i następnie z  kicńskiego punktu kontroli 
policji granicznej pociągiem "Wilno-Mińsk" wysłano 73 obywateli Bangladeszu 
■Pakistanu.

I Po kilku godzinach pracownicy Wileńskiego Punktu Kontroli Policji G ra­
ficznej poinformowali, że pociągiem "Gudogaje-Wilno" wopiści białoruscy 
przysłali migrantów z powrotem.

Obecnie 50 z nich znajduje się w punktach rozdzielczych stolicy, 23 —  w 
ISzyrwintach.

Unieszkodliwiono 2 bomby lotnicze
Funkcjonariusze strażnicy granicznej w Pojegach, poinformowani zostali 

przez okolicznych mieszkańców, że pod drugim mostem kolejowym dzielnicy 
Panemune umieszczone są bomby lotnicze. T ę wiadomość przekazano saperom 
tauraskiego "Żelaznego wilka". Ci pod mostem kolejowym znaleźli dwie nie­
mieckie bomby lotnicze. Każda z  nich ważyła po 250 kg. O bie bomby zostały 
unieszkodliwione.

Wywrócono kamień pamiątkowy na podwórzu Sejmu
Jak poinformował agencję ELTA wydział informacyjny sztabu MSW, oba­

lony został stojący na podwórzu Sejmu kamień pamiątkowy z  napisem T u  w 
latach 1991-1992 stała barykada obronna”. W poniedziałek funkcjonariuszy 
policji zawiadomił o  tym pracownik działu gospodarczego gmachu Sejmu.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA. radia, 
prasy I Int. yrfasnych przygotował SURWIŁO

Z  konferenclł prasowych " w y n a jm u  j w n f l e t a ó a l ,  p r y w a t y
: . * * • " r **: ■.... stko to lednak brzmiało bardzo sz tu c/n u r^r

Kto obroni konsumenta?
Wczoraj w gmachu rządu R L  odbyła się konferen­

cja prasowa dyrektora Służby Ochrony Konkurencji i 
P raw Konsumenta R im antasa Staniukunasa. Służba 
ta powstała przed trzem a laty i ma pełne ręce roboty. 
P o podpisaniu niektórych umów o  wolnym handlu 
wyłoniły się nowe problemy. Jednym z nich są  reklamy. 
Telewizja, radio i prasa często reklam ują artykuły 
spożywcze, zabawki, leki, które nie tylko nie odpowia­
dają reklamowanym param etrom , a są  nawet często 
przeterminowane, więc szkodliwe. Ustawa o  konku­
rencji jako  taka zachęca do  zdrowej konkurencji. W  
życiu tymczasem dzieje się zupełnie inaczej. Często 2  
lub 3 silniejsze przedsiębiorstwa, które wytwarzają tę  
sam ą produkcję, umawiają się ze sobą co do cen i rynku 
zbytu. W  ten sposób uzurpując sobie pierwszeństwo, 
wypychają drobniejszych przedsiębiorców i oczywiście 
nie może być wówczas żadnej konkurencji.

W łaśnie tymi wszystkimi sprawami zajm uje się 
Służba Ochrony Konkurencji i Praw  ̂ Konsumenta. W 
ciągu trzech lat istnienia pracownicy tej placówki odko- 
regowali sporo uchwał, aktów państwowych itp. Służba 
musi nie tylko sprawdzać czy przedsiębiorstwa nie na­
ruszają praw konkurencji i konsum enta, lecz również 
stale trzymać rękę na pulsie, gdzie, kiedy i ile powstało 
nowych przedsiębiorstw, spółek akcyjnych, ly ik o  w 
tym Toku do  1 września zarejestrowano 2172 spółki 
akcyjne, w  tym 237 z kapitałem zagranicznym i 645 z 
kapitałem wspólnym. Wszystkie je  trzeba m ieć na ewi­
dencji i co pewien czas kontrolować, tymczasem służba 
m a na etacie tylko 50 pracowników. Dodatkowych 
trudności przysparza także brak doświadczenia, kom­
petencji i pieniędzy, a  co za tym idzie —  dobrych 
s p e c ja lis tó w . J e ś li1 n p . sp ra w a  t ra f ia  d o  są d u , 
przedsiębiorcę w  wielu przypadkach stać na dobrego 
adwokata, który obroni jego interesy. Służbę, niestety, 
nie stać ani na dobrych adwokatów, ani nawet na do­
brych pracowników. W  rezultacie ten, który faktycznie 
naruszył ustawę bądź o  konkurencji, bądź o  ochronie 
praw  konsum enta, tylko dlatego, że  m ógł dobrze 
opłacić adw okata, wychodzi sucho.

W  ciągu trzech lat zarejestrowano około 300 wy­
padków naruszenia ustawy o  konkurencji i ochronie 
praw konsum enta, odbyło się mniej więcej sto  rozpraw 
sądowych- Największą była kara pieniężna około 100 
tysięcy litów. Słynną była też sprawa SA  "Lietuvos 
Kuras", gdy to  przed 2  laty na 1 listopada wstrzymano 
dostawy benzyny.

Niestety, więcej przykładów i konkretnych cyfr R . 
Staniukunas nie mógł przedstawić, tłumacząc się, że nie 
przygotował takich danych. N a pytanie, co. ma robić i 
dokąd się zwracać szeregowy obywatel, który kupił np. 
zepsutą kiełbasę, dyrektor odpowiedział, że jeśli klient ma 
paragon, to  do sprzedawcy, który powinien zamienić to­
war, zwrócić pieniądze, albo obniżyć cenę. Jeśli zaś sprze­
dawca tego nie uczyni, klient ma prawo zwracać się do 
sądu. Wygląda więc na to, że jeśli prawa konkurencji są 
jeszcze jakoś przez służbę chronione, to  konsument nadal 
musi się sam bronić. Właśnie dlatego mamy w sprzedaży 
tyle niejakościowych towarów. Nie są  też rzadkością za­
trucia, bo przecież wiadomo, że z  powodu kawałka 
nieświeżej kiełbasy, nikt nie będzie się sądził.

Julitta TRYK

Powstało jeszcze jedno 
stowarzyszenie

P o  dość długiej pracy organizacyjnej powstało w re­
szcie Stowarzyszenie Przemysłu i Przedsiębiorczości 
miasta Wilna i Wlleńszczyzny. Inicjatoram i były 33 
wileńskie przedsiębiorstwa. W  związku dziennikarzy 
odbyła się właśnie na ten tem at konferencja prasowa 
grupy inicjatywnej, w  której skład weszli dyrektorzy 
spółek akcyjnych: "Sparta", "Precizika", "Vilniaus Vm- 
gis", "Vilniaus Tauras", "Kuro A paratura", "Grigiśkós", 
"Dvarćioniij keramika", "Viiniaus buitinć chemija".

Podstawowym celem Stowarzyszenia' jest rozwiązy­
wanie problemów, rozwój infrastruktury, kontaktów 
międzynarodowych regionu wileńskiego. Stowarzyszenie 
będzie również utrzymywać^śdsłe kontakty z  rządem, 
Sejm em , poszczególnymi ministerstwami, aktywnie 
uczestniczyć w uchwalaniu ustaw i uchwał, będzie bronić 
interesów przedsiębiorstw przemysłowych i poszczegól­
nych drobnych przedsiębiorców.

S tow arzyszenie w sw oim  za łożen iu  pow inno 
zrzeszać przemysłowców 1 przedsiębiorców zarówno 
Wilna jak  i Wileńszczyzny. D o zarządu i grupy inicja­
tywnej weszli jed n a k  prawie wyłącznie kierownicy 
dużych  p rzed sięb io rs tw  w ileńskich. P rak tyczn ie 
Wileńszczyzna pozostała poza byrtą. Niestety, dlacze­
go ta k  s ię  s ta ło , n ik t z o b ec n y ch  n ie  p o tra f i ł  
wytłumaczyć. P rezyden t Stowarzyszenia Vaclovas 
Śleinota powiedział, że w regionie wileńskim jest 28 
tysięcy większych i mniejszych przedsiębiorstw, tym­
czasem  d o  g ru p y  in icjatyw nej w eszły tylko 33. 
N adm ienił jednak, że  Stowarzyszenie gotowe jes t 
zjednoczyć wszystkich chętnych i czeka na inicjatywę.

Podczas konferencji padło sporo obietnic w rodza­
ju  : Stowarzyszenie będzie rozwiązywało problemy po-

Istko to  jednak brzmiało bardzo sztucznie, p  L  
| bow iem  o g ro m n a  ilość , szczególnie d r ^  
przedsiębiorców, została nie dostrzeżona i | ^ ^ ch

«Ue.resów nikt nie będzie bronił. Zjednoczyli ife - ~*lt- 
dyrektorzy dużych przedsiębiorstw, w y g ia ^ l]^ 1̂  
całkiem nie w celu obrony przedsiębk)rgjp»T|®*& 
lepiej zadbać o  własne interesy. ' by

---------- i------ —----
W jedności s iła ^ ^  |

P o  raz pierwszy troccy przedsiębiorcy zize**,. 
w 1993 roku. Założenie klubu i zjednoczenie^  ̂  i 
nesmenów serdecznie popierał ówczesny mer 
Jonas Kriaućiunas. N a początku działalność k lu h i3 
bardzo burzliwa i dość chaotyczna. Członkowie aIl? I 
towali o  jego przeznaczeniu, metodach działam 
dużego grona przedsiębiorców została 
jednolita drużyna. Zmienił się też prezes. J e s t^  
obecnie p. R om ualdas JokSas, dyrektor lifeJ!? 
białoruskiej ZSA  "Romalda”.

—  M ieliśmy wiele dobrych chęci, pomysły 
p lanów  konkre tnych  p rac . Przygotowaliśmy 
przykład, projekty urządzenia w mieście postokw  
mochodowych. Chcieliśmy i mogliśmy je  f i n ą ^ S  
Z am knię te  T roki —  to  doprawdy wstyd. Aje • 
okazało, że władzom miasta to  nie przeszkadza, nab 
plany nikomu nie były potrzebne. A  przecież ta o 2  
za wjazd do  m iasteczka odstrasza gości Trok 
opowiadał p. R . JokSas.

Sam a idea klubu i jego cele też się zmieniają. Na 
początku zebrani przedsiębiorcy czekali konbretnei 
pomocy. Każdy myślał: "A co ja  z  tego będę miał* a 
klub był założony po to, aby można było tu pmić 
porozmawiać, wyłuszczyć swoje problemy, wysłuchać 
innych, zasięgnąć informacji, pom óc miastu. Obecny 
prezes widzi działalność przeradzającąsię w zrzeszenie 
biznesmenów, ale i klubu (w jego sensie klasycznym) 
też nie chce tracić.
- ~. —  L u d z ie  sam i m u sz ą  do  nas przyjść. Kie 
będziem y nikogo nam aw iać, an i ściągać na siłę 
Wcześniej czy później drobni i średni przedsiębiorcy 
sam i zrozum ieją, że  borykać się z trudnościami 
walczyć z biurokracją jest o  wiele łatwiej konkretnej 
organizacji niż pojedynczemu właścicielowi niedużej 
firmy. B rak  doświadczenia, wiadomości, pomocy pra­
wnej niesam owicie u tru d n ia  ich pracę. Zrzeszeni 
będziemy jakąś siłą. Stowarzyszenie ma w przyszłości 
ogarnąć przedsiębiorców nie tylko Trok, ale też całego 
rejonu —  powiedział prezes klubu. p

Jolanta RAIŃSKA

|j|)p/n/e

A. Gricius jest 
zaskoczony opinią frakcji 
polskiej, że nieprzychylne 

dla Litwy memorandum 
parlamentarzysty RE jest 
zgodne z rzeczywistością

Kierownik delegacji litewskiej na Zgromadzeniu 
P arlam e n ta rn y m  R ad y  E u ro p y  Algirdas Gricius 
oświadczył, że jes t zaskoczony stwierdzeniem Starost) 
sejmowej frakcji polskiej Zbigniewa Siemienowicza,że 
krytyczne m em orandum  rumuńskiego parlamentarzy­
sty Gheorga Frundy w  sprawie zobowiązań Litwy wo­
bec R ady .Europy jest zgodne z rzeczywistością.

Szef frakcji polskiej 30 listopada w oświadczeniu 
stwierdził również, że takiego zdania są nie tylko 'orga­
nizacje polskie, ale też innych mniejszości narodo­
wych".

"Pow sta je w rażenie , że  Z . .Siemienowicz nie 
całkowicie zapoznał się ani z  memorandum G. Frundy. 
ani z moimi kom entarzam i o  nim", stwierdza AGricius 
w swym oświadczeniu, przekazanym agencji BNS.

Z . Siemienowicz m.in. oskarża A  Gridusa o rze­
k om e ro z p o w sze ch n ian ie  "niezgodnej 
wistością informacji" o  tym, że organizacje mniejszości 
narodowych na Litwie nie m ają pretensji co do sytusc]1 
mniejszości narodowych.

Xierownik delegacji na Zgromadzenie Parlarnęn- 
tarne R E  jest zaskoczony tym, iż Z . Siemienow® 
"świadomie lub nieświadomie nie potrafił zrozumiej 
czym była tam  mowa".

A. Gricius, wiceprzewodniczący sejmowego 
tetu Spraw Zagranicznych twierdzi, że w swych k01̂ ,  
tarza eh na tem at m em orandum  G. F r u n Ą '^ ^ ^ '  
iż "stan systemu oświaty mniejszości narodo"1) ^ . ,  
Litwie pozytywnie oceniają specjaliści zagrani 
Tymczasem Z . Siemienowicz dopatrzył się w 
zgodnych z rzeczywistością faktów nie dając 
dowodów tego.

A. Gricius pyta również, kto upoważniłslJstarostę
frakcji polskiej "mówić \ 
mniejszości narodowych oraz twierdzić, że 
one stwierdzenia m em orandum  G. Frundy •

innyłch
akceptuje

(BNS)
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^Ęm Pzień Nieoodleełości Finlandii

Nasza sąsiadka przez morze
finUmlia — lo kraj 180.000 je-
g, rzutuje na Myl życia wielu 

Tak 010 (jak na zdjęciu) 
Ł ijs ię  w niektórych miejsco- 

W niedziel; do kościoła.
Dziś nasza sąsiadka przez morze 

#&&&swe wielkie święto—Dzień 
jfiepodległości. Będąc od 1809 roku 
^ykini Księstwem w granicach Im- 

Jperium Rosyjskiego, 6 grudnia 1917 
Lku Finlandia uzyskała niepo- 

Zgodnie z konstytucją 1919 • 
[otu jest ona republiką parlamen- 
uroą. Władz? najwyższą sprawuje 
prezydent, wykonawczą — parla- 
Dcnt

Finlandia dziś—to kraj, który za- 
iieszkuje 5 min ludzi, którego 
przemysł daje rocznie 296,803 min 
lińskich marek, w którym rocznie wy- 
ijeaęll tys. książek, 354 tytuły gazet 
casopisni, kraj, w którym jest 21 uni­

wersytetów, 1107 bibliotek, 363 szpita­
le z 12.929 lekarzami. Republika 
uleży do około 20 organizacji 
Buęfcynarodowych, takich jak ONZ, 
Unia Europejska i wiele innych.

Finlandia i Litwa mają wiele 
npólnego: jednocześnie uzyskały 
niepodległość (w wyniku I wojny 
światowej), pieczołowicie chronią 
swą kulturę narodowy i język, który

posiada wiele elem entów archaicz­
nych. W  obu państwach podstawo­
wym źródłem  zasilan ia  literatu ry , 
muzyki, sztuki jes t w ieś— stąd rekru­
tu je  się większość działaczy kultury.

Istnieje olbrzymie zainteresowa­
nie wzajemne życiem kulturalnym w 
obu krajach. Kompozytor Jan  Sibe- 
lius jes t tak sam o znany na Litwie jak 
M.K. Ćiurlionis w Finlandii. Fińska 
architektura okazała olbrzymi wpływ 
na budownictwo litewskie'. Istnieje in­
tensywna wymiana wystaw artystycz­
nych, fotograficznych, zespołów te ­
a tra ln y ch  i m uzycznych. P o  obu  
stronach  dokonuje ' się przekładów

p o ez ji i p ro zy  zaprzy jaźn ionego  
państwa; poczynając od eposu ludo­
wego "Kalevala" i podań  litewskich.

- P o  o d z y sk a n iu  p rz e z  L itw ę, 
niepodległości pom iędzy naszymi 
krajami nawiązały się jeszcze bardziej 
ścisłe kontakty we wszystkich dzie­
dzinach. Rozwija się im port i eksport, 
coraz więcej firm fińskich wkracza na 
rynek litewski. Wystarczy że wymie­
nimy koncern naftowy "Neste", kon­
cern papierniczy U PM  (U nited pa- 
p e r  M il ls ) .  W  c ią g u  k ilk u  la t  
stworzono podstawy prawne w hand­
lu wzajemnym. Ogólny obrót handlo­
wy w br. wyniesie prawdopodobnie 
500 min m arek fińskich. Powstaje kil­
ka ważnych w spólnych projektów, 
k tóre  posłużą dalszemu rozwojowi 
gospodarczemu obu krajów.

"  Z  okazji D n ia  N iepodległości 
Finlandii, w imieniu czytelników "Ku­
riera Wileńskiego" życzymy je j naro­
dowi wszelkiej pomyślności na dro­
dze realizacji planów gospodarczych, 
naukowych i kulturalnych.

NA ZDJĘCIACH: pałac "Fin­
landia" w Helsinkach, gdzie w 1975 
roku zgromadziło się 35 państw, 
k tó re  podpisały  uk ład  bezpie­
czeństwa w Europie. Była to pier­
wsza próba rozwiązania problemów 
powstałych po II wojnie światowej i 
zakończenie zimnej wojny; tak się 
jeździ w niedziele do kościoła w nie­
których regionach Finlandii.

Kto strzelał w  trolejbusie 
do trzech wilnian?

kryminalna Głównego Komi- 
Wilna poinformowała 

ry'as" o intensywnym śledztwie 
^ ^ “zńłcydentem w trolejbusie (24 
^ ^  niezidentyfikowany osobnik 

z pistoletu TT* zranił trzech 
l '“̂ 0* Prawdopodobnie uda się
' * toPra»ig*two.
■ gający przestępca uciekł z tro- 

“ razem ze swym kompanem.
S i l  we dwójkę i strzelali z 
1 T’ ^jarzy siq z kilku doko-
* ty® roku w Wilnie rabunka- 
®*6b zraniono, a jedna, zaata- 
W *klepie Tasidaryk pats"

"^pnfew  szpitalu), Fotoro- 
. ftcego w trolejbusie przypo-

i°meiZc ik|epu "Pasidaryk pats".
^^jrznawwięku,około,20 lat,
ObeJ*? {redn'cj budowy ciała.

IC s»ę na wyniki eks- 
tjjj ^śtawic kul ustali się, cay 

zbrodni 
| c tyty z tego samego 

:Z n- ' n wubiegłym tygodniu w
* len' l° cv  zraniona została

. wieczorem trolejbus 
linii 16, w  którym popełnione zostało 
przestępstw o, prow adziła 53-letnia 
Stanisława Gawryłowa. Redakcji "Lie- 
tuvos rytas" powiedziała: "Wiozłam, a 
do końca nie udało mi się szczęśliwie 
ludzi dowieźć..." Kierowca trolejbusu 
m ia ła  w y rzu ty  s u m ie n ia ,  ż e  n ie  
zauważyła dojrzewającego w trolejbu­
sie konfliktu.

Był to  ostatn i tego dnia rejs S. 
Gawryłowej —  z dworca miała jechać 
d o  z a je z d n i  tr o le jb u s o w e j .  N ie  
zauw aży ła  n ic  sp e c ja ln e g o  aż do  
w ystrzałów , a  po tem  w szystko się  
odbywało błyskawicznie —  po  zranie­
niu trzech młodych ludzi uzbrojony 
mężczyzna i ten drugi wyskoczyli na 
przystanku Statybininką i uciekli.

"Nie sposób tego zapomnieć" — 
mówiła Gawryłowa wspominając wi­
dok, jaki ujrzała. Jeden z  przestrzelo­
nych młodzieńców przyciskając rękę 
do lewej strony piersi pełzł w kierunku 
drzwi.

Po krótkim szoku osunął się drugi 
ranny, obok  spadła  reklam ów ka z

konflikcie "Pas Juozapą” — wystrzały do samochodu
^  a*ci Savanoriq przy 
S i ^ H  sklepie "Pas Juo- 
^"flikt °*° £°dz. 20 doszło 

u . m »ędzy trzem a  
oraz fun- 

®* ochrony. Rozjuszo­

nych mężczyzn usiłow ał uspokoić  
umundurowany policjant J . Kolobuc- 
kis z  jednostki "Skydas".

W tedy to  nietrzeźwi mężczyźni 
wsiedli do pozostawionego przy sklepie 
samochodu BMW i ruszyli nie zważając

na rozkaz funkcjonariusza, by się za­
trzymali. Funkcjonariusz policji po 
dwóch ostrzegawczych wystrzałach z 
pistoletu służbowego C Z  strzelił do 
odjeżdżającego samochodu.

Poruszający się z wielką szybkością

RSSPUBLlItt

Fotorobot m ężczyzn y, który 
ttrza M  w  trolejbusie.

książką. Trzeci siedział na tylnym sie­
dzeniu. S. Gawryłowa opowiadając o 
tym ściskała głowę rękami pytając: "Czy 
tak ma jechać pasażer— leżąc zbroczo­
ny we krwi?"

S. Gawryłowa mówi, że dotychczas 
słyszy krzyk dziewczyny, która jechała z 
rannymi: "Mamo!" oraz jęki rannych. 
"Boję się człowieka, który strzelał" — 
powiedziała S. Gawryłowa połykając 
pastylkę na uspokojenie.

K o b ie ta  p o w ia d a , że  bo i s ię  
chodzić o  zmroku. Chciałaby zmienić 
pracę, żeby nie jeździć przez przystanek 
Statybininkif. D o emerytury pozostało 
zaledwie 1,5 roku i nie jest łatwo o nową 
pracę. S. Gawryłowa wciąż pyta: "Dla­
czego to się stało w moim trolejbusie?"

Inf. *Uetuvos rytas■
5 grudnia 1995 r.

♦Aurimas Driźitis pod rubryką "Konkurencja" konkluduje na temat

"Wojna wileńskich ośrodków handlowych":
«W  ciągu kilku tygodni w Wilnie otworzyły podwoje trzy nowe duże ośrodki 

handlowe —  na Żyrmunach otwarto "Ekonomiję" (EKO) oraz "Jan and Co"l 
(zamiast sklepu "Zirmunai"), w Lazdynai —  "Promenadas". Ponadto powstała 
jeszcze jedna filia "Pas Juozapą" na al. Savanoriti. Najwięcej klientów ma EKO J  
gdzie sporo towarów sprzedaje się po cenach hurtowych.

"Iki" —  to założona kilka lat temu sieć wileńskich ośrodków handlowych! 
którą kierują trzej bracia Belgowie Ortizowie. Nazywają oni swoje sklepy! 
"francuskimi" i przez dłuższy czas były one w Wilnie jedynymi spokojnymi! 
przystaniami kapitalizmu. Obecnie, ze wzrostem konkurencji obrót handlowy 
w sklepie "Iki" na Żyrmunach zmniejszył się, chociaż, jak twierdzi jego gospo- 
darz OUver Ortiz, obrót nieznacznie zmalał. Przyznał jednak, że ze wzrostem 
konkurencji obniżają się ceny towarów. "Chodzi o  to, że większość artykułów | 
spożywczych z  importu sprzedaje się w Wilnie bez kart przewozowych — 
powiedział Belg. —  Innymi słowy, są to  towary przemycone bez opłaty VAT.| 
Stąd tak niska ich cena". Mimo coraz ostrzejszej konkurencji jeszcze przed 
Bożym N arodzeniem  "Iki" zam ierza otworzyć sklepy w Łoździejach■  
P o n ie w ie ż u . W ła śc ic ie l  "Ik i"  o c z e k u je , ż e  w o s ta tn im  tygodniu^ 
przedświątecznym obrót wzrośnie co najmniej dwukrotnie. "W ubiegłym roku 
przed Bożym Narodzeniem nasz handel wzrósł aż trzykrotnie"— chwali się pan 
O. Ortiz, aczkolwiek sądzi, że dziś klientami sklepu są tylko mieszkańcy tej 
dzielnicy. "Do niedawna klienci jeździli do "Iki" przez całe miasto"— twierdzi!

Jak  poinformował O . Ortiz, na Boże Narodzenie "Dd" zaoferuje 15-20-pro-l 
centową zniżkę. Jego zdaniem, do niedawna w Polsce również szerzył się handel 
przemyt owy artykułami spożywczymi, ale obecnie już tak nie jest. Na Litwie 
wciąż się szerzy.

A  Kmieliauskas, dyrektor "Naktigone" ZŚA, posiadający w  Wilnie kilka 
dużych sklepów, powiada, że "mamy dziś spore problemy"— zarówno finansowe, 
jak teżz dostawcami, toteż trudno cośpowiedziećo handlu świątecznym. Niemniej 
świąteczny handel jest okazją do zarobku i myślę, że z niej szkorzystamy".

Kierowniczka jednego ze sklepów "Pas Juozapą" B. Ariauskiene, zapytana 
o  zniżki świątecznei obrót, odpowiedziała lakonicznie: "Liczymy na duży obrót, 
a  zniżek żadnych nie będzie”. Zdaniem B. Ariauskiene na dwa tygodnie przed 
świętami handel wsklepach "Pas Juozapą" zwiększa się co najmniej dwukrotnie. 
Potem  —  przez cały styczeń handel zamiera.

W  sobotę w Wilnie otwarto jeszcze jeden ośrodek handlowy— "Promenadas* 
o pow. 3000 m nie opodal centrum wystawowego "Litespo". Zbudowany został 
w ciągu niespełna roku, a  budowa kosztowała około 10 min L t  Blisko 80 proc 
ceny budowy sklepu "Promenadas" sfinansował bank "Hermis", pozostałą część 
sama ZSA "Promenadas” wraz z kilkoma udziałowcami. Dyrektor generalny 
sklepu "Promenadas" Rićardas Vaigauskas poinformował "Respublikę", że 
sobotę obrót w centrum handlowym stanowił 80 tys. Lt. "Zgodnie z planem 
biznesu dla zwrócenia kredytu obrót handlowy ma sięgać dziennie 70-80 tys. Ltfj 
— powiedział R  Vaigauskas, były pułkownik KGB, który za czasów sowieckich' 
ambasadach ZSRR przepracował około 20 lat, następnie byt dyrektorem hotelu 
"Lietuva". Zdaniem R . Vaigauskasa, do pracy w sklepie w drodze konkursu 
wybrano 150 młodych ludzi. "Sądzimy, że łatwiej jest wyszkolić młodzież, niż 
przeszkolić starych handlowców" —  powiedział R. Vaigauskas. Jego zdaniem, 
największą zaletą Tromenadasu" jest dobry dojazd i "ciekawe skrzyżowanie"

LIETUV08irytas
* "W sam ochodzie znaleziono dwóch za­

mordowanych mężczyzn" — o tym pisze Diana Labokaite:
"Wczoraj o godz. 8 min. 30 na skraju szosy Kowno— Wilno funkcjonariu­

sze Kowieńskiej Policji Drogowej zauważyli samochód marki "Opel Kadett" z 
kaliningradzką tablicą rejestracyjną. W samochodzie znaleźli zwłoki dwóch 
mężczyzn z ranami postrzałowymi głowy.

Ustalono, że do obu mężczyzn strzelano z pistoletu z tyłu. Według słów 
eksperta medycyny sądowej zwłoki zmarznięte były na kość. Dokładny cz 
śmierci nie został ustalony. Zwłoki odwieziono do kowieńskiej kostnicy.

Samochód stał na 67 kilometrze nie opodal przystanku autobusowego 
kierunku wileńskim. Mógł stać tam dosyć długo, gdyż sądzono, że podróżni 
zatrzymali się na odpoczynek w mniej niebezpiecznym miejscu. Dokoła nie ma 
domów mieszkalnych, po obu stronach drogi-są sady.

Na podstawie znalezionych w samochodzie dokumentów zidentyfikowano 
denatów. Są to  Nikołaj Trofimienko (1962) i Siergiej Udotow (1961). Oboje 
byli mieszkańcami obwodu kaliningradzkiego. Podejrzanych nie zatrzymano. 
Nie dostrzeżono też śladów rabunku u pasażerów samochodu.

Funkcjonariusze Prokuratury Koszedarskiej zamierzają prosić instytucje 
praworządności Kaliningradu o  informację na temat ofiar.

Wczoraj pracownicy policji i prokuratury koszedarskiej nie chcieli 
dokładniej skomentować wypadku. Prasie podano jedną z wersji śledztwa, że 
obu mężczyzn zastrzeliła jedna bądź kilka osób, jadących na tylnym siedzeniu.

Ostatnio na tej autostradzie zaatakowano kilka przejeżdżających tranzy­
tem z Polski samochodów, przewożących mrożone truskawki oraz lody, gęsi, 
deski. Jednego z kierowców pozostawiono przywiązanego do drzewa, inni byli 
pobici. Ran postrzałowych nie było*.

samochód przyrynku kwiatowym na al. 
Savanorii| wjechał na pas ruchu o  prze­
ciwnym kierunku i uderzył w mercedes 
benz-200D, za kierownicą którego 
siedział 33-letni A. Sorokin. W  wyniku 
awarii cała czwórka mężczyzn z obu 
samochodów doznała obrażeń.

Ustalono, że za kierownicą BMW

był G. Sadźius (1974 r.). Razem z nim 
jechali K  Amarilas (1973 r.) i J. Tamu- 
lis (1968 r.). Odwieziono Ich do szpita­
la, skąd J. Tamulis uciekł. K  Amarilas 
po udzieleniu pomocy lekarskiej został 
zwolniony do domu.

"L R "
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Polska
Zych: w drodze do Unii 

pozostaniemy sąsiadami
Otwierając we wtorek w Sejmie II Spotkanie Przewodniczących Parla­

mentów Państw Europy Środkowej i Wschodniej stowarzyszonych z  Unią Eu­
ropejską, marszałek Sejmu RP Józef Zych powiedział, że kraje dążące do tej 
struktury nic mogą zapomnieć, iż pozostaną sąsiadami i łączą je  wspólne losy.

Uczestnicy spotkania omówią realizację przez poszczególne parlamenty 
postulatów zawartych w Białej Księdze Komisji Europejskiej —  dokumentu 
opisującego zadania państw aspirujących do U E  w  dostosowaniu prawa i 
struktur administracyjnych do U n ii..

Zych podkreślił, że pierwszym krokiem w rozwijaniu współpracy między 
parlamentami państw stowarzyszonych było spotkanie parlamentarzystów 
państw Europejskiej Strefy Wolnego Handlu w Budapeszcie, w grudniu 1994 
r. Podziękował za opracowanie przez U E  Białej Księgi i przełożenie jej na 
języki narodowe państw stowarzyszonych. Podkreślił, że kraje stowarzyszone 
doceniają zasadę nienarzucania kolejności i priorytetów w procesie dostoso­
wawczym do Unii.

W  spotkaniu biorą udział przedstawiciele parlam entów: Bułgarii, 
Słowenii, Litwy, Łotwy, Węgier, Słowacji, Rumunii, Czech i Estonii, a także 
delegacja parlamentu Ukrainy— państwa, które nic je s t jeszcze stowarzyszo­
ne z  UE.

We wtorek, marszałek Sejmu spotkał się z  przewodniczącym parlamentu 
| Republiki Czeskiej, Milanem U hdc i wiceprzewodniczącym parlamentu 
| Estonii, Arvo Junti.

Cimoszewicz przewodniczącym 
Komisji Konstytucyjnej

Włodzimierz Cimoszewicz (SLD), wicemarszałek Sejmu, został wybrany 
we wtorek na przewodniczącego Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia N a­
rodowego. Poparło go 28 członków Komisji. Jego kontrkandydat Ryszard 
Bugaj (U P) otrzymał 15 głosów.

Rząd zadecydował o wysłaniu 
polskich żołnierzy do Bośni

Rada Ministrów na wtorkowym posiedzeniu zadecydowała o wysłaniu 
polskiego kontyngentu wojskowego i włączeniu go do  sił pokojowych w Bośni 
w ramach NATO; Polski batalion dołączy do  biygady nordyckiej w  ram ach 
dywizji amerykańskiej.

Kwaśniewski bez fotela
W  Kancelarii Prezydenta na pytanie, w  jaki sposób Lech W ałęsa przekaże 

następcy urząd prezydenta, można usłyszeć odpowiedź: "Oczywiście zgodnie 
z konstytucją". Rzecz w  tym, że konstytucja nie wypowiada się na tem at 
przejmowania urzędu przez nowego prezydenta— przypomina "Rzeczpospo­
lita". Nie ma żadnych przepisów, które  określałyby m.in. kiedy i gdzie stary i 
nowy prezydent powinni się spotkać oraz czy ustępujący prezydent ma być na 
zaprzysiężeniu nowego.

Zdaniem dziennika, Aleksander Kwaśniewski nie będzie mógł usiąść za 
biurkiem, gdy po raz pierwszy wejdzie do prezydenckiego gabinetu w  Pałacu 
Prezydenckim. Prawdopodobnie bowiem przy biurku nie zastanie fotela. 
Lech Wałęsa, opuszczając Pałac, zabierze ze  sobą m ebel, na którym przez 
pięć lat urzędował. M a do  tego prawo —  podkreśla "Rzeczpospolita" 
wyjaśniając, że jeszcze jako przewodniczący "Solidarności" Wałęsa otrzymał 
od norweskiego tygodnika fotel ze skóry ren ife rayąko  nagrodę za tytuł- 
"Człowieka roku".

W  stolicy Francji nie kursują ani 
koleje podmiejskie, ani metro. W  całym 
kraju nie ma pociągów, oprócz kilku 
rzadkich połączeń z  Brukselą i Londy­
nem. Dla mieszkańców regionu pary­
skiego rząd próbował zorganizować 
zastępczą komunikację autobusową 
między przedmieściami a  stolicą.

Od rana z  przedmieść do rogatek 
stolicy ruszyło 1700 prywatnych auto­
busów  "za rekw irow anych" p rzez  
władze. T c autokary obsługują zazwy­
czaj dworce podpatyskie, a  tym razem 
zostały wynajęte, by przewieźć 100 
tysięcy spośród 800 tysięcy osób, które 
normalnie udają się do Paryża. Poprzez 
zatłoczone drogi, eskortowali je  poli­
cjanci na motocyklach. Operacja — 
darmowa dla użytkowników —  kosztu­
je  państwo 3 miliony franków dziennie.

Wiele rozrywki dostarczyło sta­
cjom  telew izyjnym  u ruch o m ien ie  
transportu  rzecznego na Sekwanie, 
k tó ra  sto licę  F ran c ji p rzec ina  ze 
Wschodu na Zachód. Turystyczne sta­
teczki kursujące co dwadzieścia minut 
nie mogą jednak zastąpić wszystkich 
nie pracujących linii m etra i auto­

E L TA . P A I P R E S S

Demonstracja jedności w przeddzień operacji bośniackiej
O d form alnego zatwierdzenia nom inacji dotychczasowego m in is tra  T O  ma być także spodziewana den, 
.w ™ om nif7nvrh HLsznaniL 53-lctnicco Javiera Solany n a  nowego sekre- zja o  ostrożnej kontynuacji p j j z

przyszłym rozszerzeniem NATo
spraw  zagranicznych Hiszpanii, 53-Ietnłego Jav iera Solany n a  nowego sekre­
tarza generalnego NATO rozpoczęli we wtorek rano  w Brukseli co półroczną 
sesję szefowie dyplomacji 16 państw  NATO.

W edług tutejszych źródeł dyplo­
matycznych, NATO-wscy ministro­
wie spraw zagranicznych, do których 
dołączą po południu ministrowie ob­
ro n y  "1 6  , b ę d ą  s ię  s ta r a l i  
zademonstrować jedność w obliczu 
wielkiego wyzwania, jakim  jest dla so­
ju sz u  p rzy g o to w y w an a  p rz e z e ń  
największa w 46-letniej historii NA­
T O  wojskowa operacja na lądzie: 
w d ra ż a n ie  p o k o ju  w B o ś n i w 
większości przez siły NATO-wskie, li­
czące 60 tysięcy ludzi.

Spotkanie 16 ministrów  spraw 
zagranicznych i 16 ministrów obrony, 
pierwsze w tym gronie i drugie w hi­

storii sojuszu z  udziałem szefów obu 
resortów ze wszystkich bez wyjątku 
państw NATO, nie wyłączając Fran­
cji (pierwszeodbyło się w 1966 roku), 
d a  " z ie lo n e  św ia tło "  o p e ra c j i  
bośniackiej, choć ostateczne zatwier­
dzenie planu operacji "Joint Ende- 
avour” (ang. wspólny wysiłek) i rozka­
zu wyjazdu do  Bośni dla głównych sił 
N ATO nastąpi dopiero po podpisa­
niu Układu pokojowego 14 grudnia w 
Paryżu i przekazaniu sojuszowi przez 
R a d ę  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  
odpowiedzialności za wdrożenie woj­
skowych aspektów tego układu.

Jednym z  wyrazów jedności NA-

trzech frontach: “zinteiMyf i i f ^  
dialogu” o  wymogach członkowi0 
wsżelkimi zainteresowanymi pan z 
rami, "pogłębionego Partnerstwa^ 
pokoju (Pdp)" ze wszystkimi u J  
nikami programu, dla których p* 
może być praktycznym p r z y g ó d  
niem do członkostwa bądź "pocieszt 
nlem" p o  wejściu do NATO i n S  
oraz wewnętrznej debaty wśród 
szn ik ó w , ja k  zachow ać ' J t  
skuteczność po rozszerzeniu. - 

Dyplomaci podkrcflalj, fc
zja o  kierunku dalszych prac rad n i 
szerzeniem NATO wyznacza wdfcj. 
w nową fazę tych prac, ale jeszcze nie 
początek debaty nad tym, kiedy i 0 
które kraje rozsZcrzy się NATO.

Korea Południowa
Prokuratura oficjalnie oskarża Ro Te Wu

B yły  p re z y d e n t  K o re i 
Południowej R o  T e  W u został we wto­
rek oficjalnie oskarżony o  korupcję. 
Wszystko wskazuje, że oskarżonymi w 
tej sprawie będą również szefcwie wiel­
k ic h  k o n c e rn ó w  p o łu d n io -  
wokoreańskich, którzy płacili R o  "do­
tacje polityczne?. Również we wtorek 
p rokura tu ra  zabroniła opuszczania 
kraju pięciu byłym, wysokim rangą

wojskowym, w  tym dwóm byłym mi­
nistrom  obrony.

Południowokoreańska prokura­
tura poinformowała o  zakończeniu 
trwającego 47  dni postępowania w 
spraw ie byłego prezydenta R o  T e  
W u . R o  o f ic ja ln ie  o sk a rż o n o  o 
przy jęcie  w  ok re sie  prezydentury  
(1989-93) łapówek na łączną sum ę 
370 min doi. Wcześniej sam  przyznał

się do  uzyskania z  "dotacji politycz­
nych" sumy 654 min doli

W r iz  z  byłym  p rezy d n icn  
p ro k u ra tu ra  ma zam iar oskarżyć 
przywódców św iata biznesu Korei 
P o łu d n io w e j —  co  najmniej 35 
prezesów  dużych koncernów, na 
czele  z  D aew oo, Samsung i Dong

Białoruś
W całym kraju nowe flagi i godła

Do IS grudnia, na mocy dekretu prezydenta Aleksandra Łukaszenki, 
Białoruś m a być udekorowana obficie symbolami państwowymi, wzorowanymi 
na b. radzieckich i zaakceptowanymi w tegorocznym mąjowym referendum, 
które odbyło się z Inicjatywy prezydenta.

W  myśl dekretu i wydanych w  tych państwowych —  również w holach, w
dniach szczegółowych zarządzeń admi­
nistracji prezydenta, "nowa" flaga i godło 
m ają obowiązkowo ozdobić gabinety 
kierowników centralnych i terenowych 
o rg a n ó w  w ład zy  p a ń s tw o w e j, 
państwowych przedsiębiorstw, urzędów, 
instytucji, placówek oświatowych i na­
ukowych, kom endantów  jednostek w 
wojsku —  wszystkich rodzajów, milicji,
KGB i ‘obrony obywatelskiej.

Flagi i godła m ają być nie tylko w 
gabinetach, a le we wszystkich salach 
konferencyjnych, a także w urzędach

uczelniach— w każdym audytorium , w 
szkołach — w  każdej klasie. Od połowy 
grudnia nowe symbole m ają być obo­
wiązkowo w idoczne na lotniskach i, 
wszelkich dworcach: kolejowych, au to­
busowych i rzecznych.

D ekret niewątpliwie zostanie wy­
k o n a n y  s ta r a n ie m  o b a rc z o n e j  
odpowiedzialnością za to  całej rzeszy 
k ie ro w n ik ó w  ró ż n y c h  sz c z e b l i ,  
zagrożonych w  wypadku opieszałości 
złam aniem  kariery. N ie je s t jednak  
pewne, czy dekret wywoła u obywateli

sympatię do  nowych symboli
J a k  na razie , wyraźnie się nie 

przyjęły. Komuniści chodzą uparcie 
pod czerwonymi flagami b. ZSRR—z 
sierpem  i m łotem, "demokraci", równic 
konsekw en tn ie  — [pod "Pogonią* i 
biało-czerwono-białymi flagami, znie­
sionymi przez prezydenckie refem 
d u m . N a  m eczach piłkarskich np. 
białoruskim zawodnikom kibicuję la 
biało-czerwono-białych flag różnego 
formatu. Nowy wzór, widniejący z pre­
zydenckiej loży, wygląda na tym Ile, jak 
(tiy należał do  zagranicznego gośria.

Prezydent wydaje się konsekwen­
tnie wierzyć w  moc swoich dekretów. 
Być m oże nadzieja Łukaszenki i jego 
doradców, że obywatele polubią sym­
bole, jeśli będą je widzieć dosłownie na 
każdym kroku, ma jakieś szanse na 
spełnienie. N ie jest jednak wykluczone, 
że będzie odw rotnie., j S

Emocja

Paraliż strajkowy kraju 
staje się rutyną

Po jedenastu dniach strąfku  kolejarzy, paraliż  krąju s ta ł się n iem al rutyną, 
w której Francuzi odnąjdąją się z mniejszymi lub —  co się zdarza częściej —  z 
większymi trudnościam i.

busów. Korespondent PAP, po. dwu­
d z iesto m in u to w y m  czek an iu  przy  
m oście A usteriitz  (wschód Paryża), 
dopłynął turystycznym  stateczkiem  
pod W ieżę Eiffla, a  następnie, bez 
kłopotów, wrócił na Wyspę św. Ludwi­
ka. Operacja zabrała olc. półtorej go­
dziny. Z  pokładu widać było całkiem 
prawie nieruchome trasy szybkiego ru ­
c h u  w zd łu ż  b rz e g ó w  S ek w an y . 
Pomiędzy samochodami przemykali li­
czni rowerzyści oraz młodzi ludzie na 
wrotkach. W  ostatnich dniach, sklepy 
sportowe handlujące tymi artykułami, 
wielokrotnie zwiększyły obroty.

W śród paiyżan i mieszkańców oko­
lic stolicy rozwija się spontaniczna i zor­
ganizowana solidarność. Na ulicach 
drzwi samochodów otwierają się dla licz­
nych  au to s to p o w ic z ó w , a  na 
przedmieściach powstały telefoniczno- 
e lek tro n iczn e  serw isy d o b ie ra jące  
pasażerów i kierowców. T o  wspaniałe? 
—• powiedział zachwycony sytuacją 
paryżanin —  "a byłoby zupełnie cudow­
nie, gdyby jeszcze te samochody jechały".

Strajki nasilają się na poczcie —  
według oficjalnych informacji ze 130

sortow ni listów działa ju ż  tylko 23. 
S tr a jk  o g ło s iło  10 s to łe c z n y c h  i 
podstołecznych szpitali, co  oznacza, że 
pracują one w rytmie weekendowym.

Indywidualni Użytkownicy nie od­
czuwają jeszcze skutków strajku ele­
ktrowni i gazowni, a le  produkcja ener­
gii spadła we Francji o  jedną trzecią.

W e w torek , z  okazji dn ia  akcji 
ogłoszonego przez dwie wielkie cen tra­

le związkowe C G T i l orce Ouvrierc, 
p ra c ę  p o rz u c ą  l ic z n i p racow nicy  
oświaty.

B rak transportu powoduje, że  dra­
m atyczna  s ta je  s ię  sy tuac ja  w ielu 
p rzedsięb io rstw , p rzede  wszystkim 
małych. Bardzo cierpią b ranże związa­
ne z  turystyką —  "po fali zamachów 
bombowych i bojkocie spowodowanym 
wznowieniem prób jądrowych, obecny

strajk dobija ten zawód" — 
jeden  z jego przedstawicieli. A ^
nieoficjalnych deklaracji Sounj** 
jednego  z największych 
przedsiębiorców handlu zboże®! 
twórstwa zbożowego*— ^
brak mąki. łL,

NA ZDJĘCIU: sirą |N *7 F 
cownicy paryskiego metra.
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"Każdy dla siebie Wilno ma"...
glraU Mackonytł jest córką Rapolasa Mackonisa — pisana 1 dziennikarza, krzewiciela 
l^ifi w Wilnie międzywojennym. Idąc śladami ojca wybrała dziennikarstwo. Zaczynała w 

Tiesie", ale wyrzucono ją  z pracy z powodu ojca — wroga narodu. Po ukończeniu 
-jktrkl poszła pracować do radia. Stamtąd również została usunięta i znowu z powodu ojca, który 

, z Syberii. Kolejne miejsce pracy — Tarybini Moteiys", "Literatura i menas".
. ■ I, pisma apolityczne— również z powodu ojca. Dwadzieścia lat temu zaczęła pisać nieduże 

liiian1" kryminalne. Nąfpierw dokumentalne, później— bardziej beletrystyczne. Teraz Birutt
„ .ttam y li p b z e ju ł  p ią ty  ta y m i™ *

J j  pracowała Pani w piśmie dla kobiet, w 
^  literackim. Skąd takie zainteresowanie

Molnalistyką?
— To, co pisałam jako dziennikarka, było 

u0̂ n1wfar Owidu rzeczach nie można było pisać 
otwarcie. Wszystko było zakamuflowane...
Zainteresowałam się sprawami kryminalnymi.

w Kownie spotkałam pewnego cdowieka, był 
^w ipdfflju  piywatnego detektywa. Wydał mi się 
aękawą postadą. Napisałam pierwszy kryminał. To 
byłrokl982.Nieobes2tosiębezMinisteistwa Spraw 
Wewnętrznych— oburziiwego zdumienia: "Nie do 
wjaypgwatny detektyw na Litwie-? Przebrnęłam 
pnez to i nadal piszę kryminały.

— Chodziła Pani do litewskiej szkoły?
—Tak. Do szkoły zaczęłam chodzić w 1936

r. W Wilnie była wówczas jedyna litewska szkoła, 
która co pewien czas zmieniała adres: na po­
czątku mieściła się przy kościele św. Mikołaja, 
potem — przy ul. J . P iłsudskiego. N ie 
przerwałam nauki także podczas okupacji nie­
mieckiej. A język polski, polska lektura i publi­
cystyka zawsze były oknem na świat. Polacy mo- 
jli tobie o wiele więcej pozwolić.

— Pani ojciec przed wojną nosił nazwisko 
Mackeritius. Kiedy został Mackonisem?

-t-Tak, kiedyś byłam Mackiewiczówną. Za­
iste, ładne polskie nazwisko. W 1940 roku, kiedy 
można było zlitewszczyć nazwiska, mój ojciec 
zmienił końcówkę w nazwisku i został Mackoni- 
sem. Ja również noszę to nazwisko.

Pani ojca nazywano Polakożercą, a  tym* 
czasem wśród jego przyjaciół byli również Pola* 

więcej — poślubił Polkę.

Był zaciętym wrogiem polskich władz, ale 
nigdy wrogiem Polaków. Prowadził ożywione 
żyde towarzyskie, które  w owych latach dwudzie­
stolecia międzywojennego wrzało w  kawiarni 
Rudnickiego. Tam  się spotykali dziennikarze, 
inteligencja —  w zasadzie polska. Polemika na 
łamach prasy i wrogie wzajemne nastawienia —  
to  była jedna sprawa. A le ci ludzie, częstokroć o 
przeciwnych poglądach politycznych, naprawdę 
mieli dar obcowania.

Druga żona ojca była Polką. Niedługo minie 
rok od jej śmierci. Pochowaliśmy ją  obok ojca na 
cmentarzu w Rokanciszkach. Macocha na tyle 
kochała ojca, że  w sprawach narodowych zawsze 
była p o  jego  stronie... Poznali się na Pomorzu, 
kiedy oboje wyszli z  lagrów niemieckich.

— Pani matka zmarła?
—  Zginęła w 1944 roku podczas bom bardo­

wania. Razem z siostrą były w Pilaite. Została 
ranna i zmarła na oczach siostry. T o  chyba było 
przeznaczenie... D ziś mówię o  tym spokojnie, ale 
zawsze w takich chwilach przypomina mi się po­
wiedzenie z dzieciństwa: "Sieroty wyrosną bez 
matki, bez ojca, a le  bez Boga —  nie".

K iedy  s ię  o jc iec  dow iedział, ż e  m atka 
zmarła, ożenił się z  Heleną. Z ostał w Polsce, 
ponieważ wiedział, że na Litwie czeka na niego 
are sz t Zawsze był wrogiem bolszewizmu.

Ojciec i macocha... Między nimi panowała 
idealna harmonia. Drugiej tak szczęśliwej i ko­
chającej się pary chyba nie spotkałam. Kiedy po 
amnestii w  1956 roku ojciec wrócił do Wilna, 
m a c o c h a  ró w n ie ż  p rz y je c h a ła *  Ś w ie tn ie  
opanowała język litewski. Py tano 'ją nawet cza- -

sem, skąd lak dobrze mówi po polsku. Do ojca 
zawsze mówiła po polsku, on z kolei odpowiadał 
po litewsku. To n ie  psuło ich stosunków. Po 
śmierci Ojca macocha pieczołowicie strzegła jego 
rękopisy, które obecnie są  u mnie.

— Czy po małżeństwie z Polką przyjaciele 
nie osądzili Rapolasa Mackonisa — patrioty 
litewskiego?

— Nie, macocha była mile widziana i łubiana 
w to w arzy stw ie . Z re s z tą  w ielu L itw inów  
poślubiło Polki. Uważano, że Polki i Rosjanki są 
ciekawsze, milsze, lepsze z  nich żony.

— Rządy się zmieniały, ale nie brakło pre­
tekstów, by Rapolasa Mackonisa wtrącić do 
więzienia. W Jakich lagrach więziony był Pani 
ojciec?
■ i- —  W  więzieniach polskich ojciec Jjył kilka 
razy— po miesiącu w więzieniu lidzkim (wiatach 
1935-1936) —  za artykuły antypolskie. Kiedy w 
1939 r. do  Wilna wkroczyło wojsko sowieckie, 
o jca  znowu aresztow ano, a le  rząd litewski 
postarał się o  jego szybkie zwolnienie. W  latach

1943-1945 wraz z grupą inteligentów litewskich 
ojciec przeszedł piekło obozu koncentracyjnego 
w Stutthofie. W 1952 r. polska ałużba bezpieki 
aresztowała go w miasteczku Kwidzyń. W ciągu 
kilku dni ojca przywieziono do Wilna, gdzie na 
mocy art. 58 sowieckiego kodeksu karnego — 
oskarżenie o zdradę ojczyzny, skazano go na 25 
lat więzienia, które odbywał w Kiemierowie. Do­
piero w 1956 r. po amnestii wrócił do Wilna.

—W swojej książce "Z kawiarni do kawiar­
ni R. Mackonis pisze o dwudziestoleciu 
międzywojennym jak o okresie straconym na 
walki i spory. Ale przecież walka była Jego 
żywiołem™

Najbardziej irafną charakterystykę moje­
go ojca podał ksiądz Stasys Yla w swojej książce 
"Żmones ir 2verys", gdzie opisuje swoich 
współwięźniów w obozie w Stutthofie. Jego zda­
niem, Rapolas Mackonis być może zostałby uta­
lentowanym pisarzem, gdyby działalność dzien­
ni karsko-polityczna nie absorbowała całe jego 
życie. To samo można powiedzieć o okresie 
międzywojennym w Wilnie.

—  R. Mackonis z goryczą wspomina Jesień 
1939 r., kiedy po ogłoszeniu Wilna stolicą Litwy 
ani rząd, ani redakcje gazet do Wilna nie 
śpieszyły. Czyżby zarzucał Litwinom brak sen­
tymentu do tego miasta?

— Ojciec kochał Wilno nade wszystko, dla­
tego z goryczą przyjął takie postępowanie władz. 
Nie przeczuwał chyba tego, o czym było wiado­
mo członkom rządu. Dni niezależności Litwy 
były już policzone.

A Wilno... Tyie sporów o nie. To specyficzne 
miasto. Przyciąga, rozkochuje w sobie. Nigdy nie 
przestaniemy o nim myśleć, mówić. Jest ono 
historyczną i wieczną stolicą Litwy, a dla Po­
laków jest miastem, gdzie się narodził roman­
tyzm polski, gdzie prawie każda ulica jest pełna 
wspomnień i nostalgii. Każdy dla siebie Wilno 

i ma...
— Dziękuję za rozmowę.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIU: Biruti Mackonytfc

Fot. Tadeusz Ważniewkz

Ryszard Śnieżko:
Chcemy pomóc małym Polakom
Znane ze swej wszechstronnej działalności Towarzystwo Przyjaciół 

I Grodna i Wilna (Oddział w G dańsku) powstało w 1989 roku. Jednym  z 
I j ^ d e l l  i prezesem trzeciej ju ż  kadencji je s t  p. Ryszard ŚNIEŻKO. 
I odczas ostatniego pobytu w Wilnie p. Śnieżko odwiedził redakcję i 
I “powiedział o planach i problemach Towarzystwa.
1 ' P 0 wielu próbach i błędach Łotwy pojechała do Krakowa. W
I r ? * 1* naszcj  pomocy, prasie, radiu i telewizji na terenach
I , SZliśm.y w n io sk u , ż e  Polski południowej ukazały się ape-
I ot°czyć opieką le do rodzin mających możliwość
llfikrrwlJ ^ res<^w. które zostały zaprosić do siebie dzieci. Obecnie
I  ^ ŵ zon® przez łoś, mieszkają zbieramy zgłoszenia. Chcemy jak

* ^ ec^a- Wyszukujemy najwięcej wiedzieć o  tych rodzi-
“ rodziny, które chciałyby 

I g i l p l  po 2  tygodnie w 
1 5 2 ?  Narodzenia i

oraz podczas wakacji 
lb tiiu  (x*czas tegorocznych wa- 
I  o7nlnlCb P M ś m y  dzieci z  Do- 

w Nowe] Wilejce i 
J Szkoły In ternatu . 

b Bożonarodzeniowa ak- 
7 w tej formule. ■

. “  Cłami Hn.. I   . . ..

nach: jaka jest ich sytuacja m ate-J 
rialna, czy są  tam  dzieci, w  jakim 
wieku itp.

Już  w tej chwili akcja rozszerza 
się na kraj. Mamy zaproszenia z 
takich ośrodków. Nowy Sącz, Kry­
nica, gminy Łabow a, Jab łonka, 
L ubień, Lipnica W ielka, R abka, 
Majdan Królewski (woj. tam obrze-

w . ______ __ skie), Polkowice, Wiśniew, Radom ,
^%us'^U (*WU działaliśmy na Kraków, Zakopane, Myśleniec.

Opiekujemy się również Je s te m  p rz ekonany ,’ że to ,
Jfaótc ^7* 80 procent rodzin, cośmy rozpoczęli, powinno się stać
h t f y g p ie r w s z y  zaproszą do z a d a n ie m  o g ó ln o n aro d o w y m , 
ip o  JpO1 z Kresów, zaprasza Sprawa najtrudniejsza dla nas —  to

Nie mniej niż 60 p rz e ła m a n ie  s te re o ty p ó w  w
J M k ,  J ^ t r z y m u j c  te więzi na- myśleniu. Senackie i sejmowe ko- 

Ą  aby w ten sposób misje, U rząd Rady Ministrów, Mi-
do pełnoletniości. nisterstwo Edukacji Narodowej,

i ■ l^ i r a w d ^ n*ie forma P°- Wspólnota Polska na razie nie są 
■ R ti świadczy już ten przekonane do tego, co robimy.

W ViięJ?Szoić docwcząt z  No- Senat przeznacza pieniądze na
s*ę na studia, dotacje, np. na wypoczynek dzieci,

*N* ^ ^  przypadki a- przekazuje to  Wspólnocie Polskiej,
dzień są spokojne, która wynajmuje ośrodki kolon ij-

mają  zaprzyjaźnioną ne. W  ubiegłym roku Jedynie na
Pfa. rej spędzą kolejne wypoczynek młodzieży przezna-
lC)Qtych czono 40 miliardów starych złotych.

Czas działaliśm y na 3,5 tys. dzieci z zagranicy spędziło
W °rgan-C sprzyjającym wakacje w Polsce, a więc — 13 min

***>"> weszliśmy na wydano na 1 dziecko, gdy tymcza-
7* JacicT^,16̂ -  Dzięki po- sem koszt 3-tygodniowego pobytu

% y p  Mamczarza z Klubu na kolonii wynosił 4,2 min złotych.
°»klej grupa dzieci z  My zaś nie możemy się doprosić,

w
j / i ł
,;nM

d l  
A

żeby państw o sfinansowało prze­
jazd dzieciaków, przeciętnie na jed­
no dziecko —  1,2 min zł. W  ten 
s p o s ó b  d o  P o ls k i  m o g ło b y  
przyjechać 4 razy więcej dzieci.

Napisałem list do posłów i se­
natorów z prośbą o  przeznaczeniu 
pieniędzy na jeden  bilet w jedną 
stronę dla jednej sieroty. Z  560 par­
lam en ta rzy stó w  zechcia ło  nam  
pom óc 24.

D o  akcji "Boże Narodzenie" 
p rz y s tę p u je m y  z  d łu g ie m  w 
wielkości 47 min zł, którego jeszcze 
nie spłaciliśmy po akcji letniej.

Podaję tę informacją z zawsty­
dzeniem i głębokim żalem.

Już  teraz szykujemy się do ob­
ch o d ó w  1 0 0 0 -lec ia  G d a ń sk a : 
chcielibyśmy, żeby w  jubileuszo­
wym ro k u  d o  naszeg o  m iasta 
przyjechało 1000 dzieci z  Litwy, 
Białorusi i Łotwy. Zamierzamy tak 
długo prosić, szukać wsparcia, aż 
osiągniemy swój cel.

M am świadomość, że każdego 
roku kilkadziesiąt tysięcy młodych 
ludzi na K resach  w tapia się w 
społeczeństwa sąsiednich narodów 
bez dania im szansy wykształcenia 
św iadom ości naro d o w ej. Jeśli 
dzieckowwieku 7-121at nie zetknie 
się z kulturą, obyczajami, wzorcami 
rodzinnymi, jest stracone dla nas. £ 
je s z c z e  je d n o .  Z b ro d n ia  na 
ludności tych terenów jest faktem 
dokonanym, ale moim obowiąz­
kiem jest pełnienie roli służebnej, 
jeśli ktoś chce być Polakiem, powi­
nienem mu pomóc w tym.

  D z ię k u ję  za  rozm ow ę. A
przede wszystkim — za to, że oka­
zuje Pan tyle serca polskim dzie­
ciom Wileńszczyzny.

Barbara SOSNO

Refleksje przeddvskusvine 
Kto przygotowuje kapłanów 

dla W ileńszczyzny
O statn io  Sejm Litwy przyjął 

Ustawę o wspólnotach religijnych uz­
nając dziewięć religii i wspólnot za tra­
dycyjne dla litewskiego dziedzictwa hi­
storycznego i duchowego.

W ten sposób wierząca część 
społeczeństwa polskiego otrzymała 
prawną podstawę wyznaniową, na rów­
ni ze wspólnotami prawosławnych, gre­
kokatolików, luteranów i innych 
wspólnot, które w dziejach historycz­
nych odegrały niemałą rolę, a obecnie 
jednak tworzą już tylko znikomy odse­
tek wśród wierzących Litwy.

Społeczeństwo polskie od wieków 
skupiające się wokół kościoła katolic­
kiego w większości jest wierzące i na wet 
w okresie największego nacisku ideolo- 
gii m arksistowskiej zachowało swą 
wiarę i nie poddało się zakusom propa- 
gandystów ateizmu. Śmiem twierdzić, 
że w przytłaczającej większości zacho­
w anie polskości na Wileńszczyźnie 
należy utożsamiać z odwieczną tra­
dycją religijną narodu polskiego, które­
go narodowość jest nierozerwalnie 
zw iązana z kościołem  katolickim . 
Wywołane to było zbieżnością reakcji 
społeczeństw a polskiego na akcje 
rządowe, dotyczące polityki antyreligij- 
nej, jak  też nisyfikacyjnej. Dla wierzą­
cego Polaka tok rozumowania w tych 
kwestiach, w dużym uproszczeniu nie 
był zawiłym: wyrzekając się kościoła — 
wyrzekam polskości i vice versa 
s ta ją c  s ię  in te rn a c jo n a l is tą  — 
odchodzę od religii, co dla osób wierzą­
cych było praktyeźnie nie do pomy­
ślenia.

Kościół na Wileńszczyźnie oprócz 
tradycyjnego niesienia Słowa Bożego 
wykonywał w okresie powojennym 
możliwie podświadomie, wychowanie 
narodowe, które w ideologii marksisto­
wskiej było zepchnięte na daleki margi­
nes. Naturalnie w ostatnim półwieczu 
nie wszystkim udało się przeciwstawić 
ideologii komunizmu. Jednak rola

kościoła w zachowaniu tożsamości na­
rodowej Polaków Litwy była prze­
ogrom na i pozostaje ją  nadal z tą 
różnicą, że zaufanie do kościoła jeszcze 
bardziej wzrosło i możliwa jest bliższa 
współpraca wychowawczo-ctyczna ze 
społeczeństwem, które staje się sto­
pniowo bardziej otwarte na przyjęcie 
dogmatów wiary katolickiej. Należy 
przyznać, że Polacy Wileńszczyzny 
również przejawiają obecnie większe 
zainteresowanie sprawami kościoła, 
niejednokrotnie wypowiadając swe 
opinie odnośnie różnych kwestii, doty­
czących pracy kapłanów w archidiece­
zji-

Jedną z próśb, które od dawna 
wyrażają wierni, jest sprawa przygoto­
wania kapłanów - Polaków do prowa­
dzen ia  p racy  d u szp aste rsk ie j na 
Wileńszczyźnie.

Oficjalne dane z grudnia 1992 r. 
p o d a ją , ł c  w 8 -iu  D ek an a tach  
Wileńszczyzny na ogólną liczbę 64 
kapłanów było 17 księiy-Polakdw. 
Uwzględniając fakt, że połowę wiercą­
cych w archidiecezji stanowią Polacy 
była 10 liczba stanowczo niewyslar- 
czająca.

Wierni, bez wątpienia, są wdzię­
czni kapłanom-Litwinom, którzy w 
miarę swych możliwości wykonują obo­
wiązki duszpasterskie w polskich para­
fiach lub podczas polskich nabożeństw

Ciy  I Jak za ostatnie trzy lata sytu- 
acja się zmieniła? Na lepsze czy na 
gorsze* Na dyskusję o przygotowaniu 
kapłanów dla Wileńszczyzny zaprasM 
Polski Klub Dyskusyjny wespół z pa­
n d ą  Świętego Ducha w W ilnie Spot­
kanie odbędzie się w Centnim  K.te- 
chelycznym przy kofclele Świętego 
Ducha, ul Dominikańska » (wę|ide 
przez ko&IU I zakrystię) w dniu 7 
grudnia br. o godz. 1100).
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Polski Teatr w Wilnie na swoie 30-kciŁ

Warmińsko-mazurski maraton
Był (o już drugi w historii tego te­

atru (przy b. Pałacu Kultury Koleja­
rzy). Pierwszy maraton warmińsko-ma­
zurski miał miejsce we wrześniu 1988 
r.. kiedy to  wilnianie na zaproszenie 
dyrekcji, załogi i Zespołu Folklory­
stycznego "Kłobuki" Państwowego G o­
spodarstw a R o lnego  w L idzbarku  
Warmińskim, a  głównie dzięki inicjaty­
wie jego głównego specjalisty ds. kultu­
ry  i p ra c y  ś ro d o w isk o w e j m gr 
Władysława Strutyńskiego, wystąpili w 
pięciu m iastach —  Olsztynie, L idzbar­
ku W armińskim. Pilniku. Kętrzynie, 
Garbnie.

i oto po siedmioletniej przerwie 
Polski T eatr z  Wilna znowu zawitał w 
te strony. Tym razem na zaproszenie 
Burmistrza m. Mrągowa mgr Otolii 
Siemieniec i miejscowego Dom u Kul­
tu ry  "Z od iak"  z  je g o  d y rek to rem  
Sławomirem Morawskim. A  stało się 
to  za pośrednictwem prezes-dyrektora 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
Apolonii Skakowskiej.

S e rd e c z n o ś ć  i iś c ie  p o lsk a  
gościnność towarzyszyły aktorom , nam 
wszystkim od progu D K  aż do chwili 
w yruszenia w  d ro g ę  pow ro tną. Po  
całonocnej podróży (wspaniała jazda z  
kierowcą Czesławem Iwanowem) w 
"Zodiaku” czekały nas gorące flaczki, 
herbata, kawa. owoce i inne łakocie. 
Zatroszczyła się o  to  ekipa pod kierun­
kiem pana Sławomira. Po krótkim od­
poczynku  w W O Szk-u , w k tó rym  
byliśmy zakwaterowani i czuliśmy się 
jak w domu (również gorące dzięki), z 
Mrągowa ruszył sceniczny m araton z 
komedią T a tu ś  pozwolił" Adolfa W a­
lewskiego. W  ciągu niecałych dwóch 
dni —  18 i 19 listopada —  P T  dał trzy 
przedstawienia.

Przedstawienie pierwsze. Sobota, 
18  l is to p a d a .  Z  M rągow a ze sp ó ł 
p rz y je ż d ż a  d o  L id z b a rk a  
Warmińskiego. Po latach wzruszające 
spotkanie ze staiym , wiernym przyja­
cielem  W ładysław em  S tru tyńskim , 
obecnie dyrektorem miejscowego D o­
mu Kultury, gdzie P T  ma występ. S er­
deczne przyjęcie widowni. R eakcja ze 
s tro n y . P a n a  W ła d y s ła w a  j e s t  
błyskawiczna. Po czterech dniach, już w 
W iln ie , o trz y m u ję  m iły  l i s t .  P an  
Władysław 20 listopada br.. pisze:

•K ochany P anie Jerzy! Wszystko 
dzieje się Jak  w podróży szybkim eks­
presem . Jeszczę parę  dn i tem u trudno 
było uw ierzyć, że p o zn am  P a n a  i 
zobaczę kochane twarze "zcspolaków". 
Zawsze mistrzowskie popisy Jerzego 
Łąjkow skiego, M ięcia  Dwilewicza, 
wcielenia w starsze, ale aktywne posta­
cie. Niewinne m inki Renaty Szymanel i 
ciągłego am an ta  J u rk a  Szymanela. 
Ciągle czckąjąćą n a  sceniczny ślubny 
kobierzec o niesamowitym tem pera­
mencie w balżakowskim wieku "sze­
fową" Irenkę Litwinowie^ nestorkę sce­
ny Danusię Sielicką i figlarną, n a  scenie 
o czy w iśc ie , T e r e n ię  S a m so n o w . 
Szczypię się za uchem — czy to prawda, 
czy mi się śni?

Serdecznie pozdraw iam  kochaną 
redakcję. Przesyłam  zdjęcia autorstw a 
P io tra  Stańko. K łan iam  się  k ochane­
m u  m iastu  nad  W ilią».

S e rd e c z n ie  dz ięku jem y , P a n ie  
Władysławie, za pamięć o raz za myśli, 
którymi znalazł Pan czas podzielić się z 
okazji 30-lecia PT . S ą one  aktualne 
również u nas. Władysław Strutyński: 
" B ę d ą c  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  
rozmawiałem często o  tym, że  tea tr  os- 
celuje w kierunku krotochwil, komedii, 
k tóre  społeczności tej ziemi są  bardzo 
czytelne i jasne. W łaśnie tej czytelności 
przestrzegam w  pracy z  dziećmi.

Dzisiaj subkultury tworzą się  tam, 
gdzie nie zawsze można dojrzeć cele 
w ychow aw cze. D la te g o  też  p rzed e  
wszystkim musi być upowszechnianie 
wartości kultury narodowej, m.in. po­
d ane w edukacji artystycznej dzieci i  
m łodzieży , żeby  p ó źn ie j, ju ż  ja k o  
dorośli ludzie, mogli oni dokonać kon­
kretnego wyboru, nawiązując do  swojej 
kultury, do swojej tożsamości narodo­
w e j. B o  n a jw a ż n ie js z e ,  ż e b y  te j  
tożsamości n ie  stracić. O statnio w  Pol­
sce bardzo dobrze się  stało, że Krajowa 
R ada R adiofonii i Telewizji podjęła 
uchw ałę, n a  m ocy k tó re j m usi być 
określony procent program u związane­
go z  historią i k u lturą  narodu  polskie­
go. Jest to  jeden  ze sposobów  przeka­
z y w a n ia  m ło d z ie ż y  n a s z y c h  
rodowodów, zwyczajów i obyczajów. 
Cieszę się, że  Polski T e a tr  w Wilnie 
swoim repertuarem  i działalnością te ­
m u również hołduje".

P rzedstaw ienie drugie. Wieczór, 
18 listopada. Powrót do Mrągowa. Sce­
na M DK "Zodiak". Znowu wzruszenia, 
kwiaty. Dotychczas są  tutaj żywe wspo­
m nienia o tegorocznym I Festiwalu 
Kultury Kresowej, w którym uczestni­
czyli rów nież wykonawcy z  W ileń- 
szczyzny. Ileż to  serca i inwencji włożyła 
w  tę imprezę B urm istrz M iasta M rągo­
wa Pani O tblia Siemieniec. Już teraz 
żyje pomysłami zrealizowania II Festi­
walu K ultury  Kresow ej, i znowu w 
Mrągowie. O  tym w osobnym wywia­
dzie z  Panią  O tolią. A  dzisiaj budująca' 
refleksja:' wierzę, że następny festiwal 
będzie jeszcze wspanialszy. Upewniają 
w  tym m.in. piękne słowa Pani Otolii 
Siemieniec załączone do  daru pamią­
tkow ego, k tó ry  po  p rzedstaw ien iu  
został wręczony zespołowi PT:

Z  okazji pięknego jub ileuszu  30- 
lecia  d z ia ła lnośc i T e a tru  m a m  za­
szczyt w im ien iu  m ieszkańców m iasta  
M rągowa o raz  w łasnym  złożyć n a  ręce 
P a n i  D y rek to r, c a łe m u  Zespołow i 
A ktorskiem u oraz wszystkim  byłym I 
obecnym  P racow nikom  T eatru  gra tu ­
lacje i  podziękowania za wytrwałość w 
krzew ieniu i podtrzym yw aniu kultu ry  
N a ro d u  P o lsk ie g o , p ię k n a  m ow y 
przodków naszych, za  patrio tyzm  1 tę 
więź nierozerw alną z  M acierzą.

Życzę w szystkim  P aństw u  wielu 
udanych  p rem ier, pełnej satysfakcji z 
pracy,w dzięcznej widowni oraz  wszel­
k ich  pom yślności w życiu osobistym.

Przypomnę, że  zaproszenie P T  do 
Mrągowa było pokłosiem  I Festiwalu 
K u l tu r y  K re s o w e j ,  w  k tó ry m  
uczestniczyła także p. A polonia Skako- 
wska, jego  swoistą kontynuacją w  ra ­
m ach D ni Teatralnych, k tó re  akurat 
p o d c z a s  w iz y ty  w iln ia n  tu ta j  s ię  
odbywały. Ju ż  drugi sezon na te  D ni 
przyjechał T e a tr  im . Jaracza 1 Olszty­
na.

S ław o m ir M o raw sk i, d y re k to r  
M DK "Zodiak": "W ystęp Polskiego T e ­
a tru  z  W ilna "rozszerza" mrągowską 
scenę teatralną, jak o  że widzimy, że  ta 
scena to  nie  tylko i wyłącznie T e a tr  im: 
Jaracza z  Olsztyna, chociaż właśnie on 
dał początek naszym D niom  T ea tra l­
nym . J e s te ś c ie  d ru g im  z e sp o łe m  
przyjętym w  ich ram ach. Cieszymy się, 
ż e  te g o  ro d z a ju  sp o tk a n ie  m o g ło

n a s tą p ić .  A  k ro to c h w ila  "T a tu ś  
pozwolił" dała nam  wszystkim relaks 
psychiczny, jes t lekka i przyjemna".

P o  przedstawieniu odbyło się przy­
jacielskie spotkanie i kolacja w  G arni­
zonowym Klubie Oficerskim.

Przedstawienie trzecie. Niedziela, 
19 listopada. R ano  w siedzibie Urzędu 
Miasta Mrągowa podejmuje nas kawą 
Burmistrz Otolia Siemieniec. Opowiada 
o  mieście, swojej pracy, zamierzeniach. 
Słucham uważnie i  już  mam  tytuł do  wy­
wiadu z  Panią Otolią: "Rozmowa z  ko­
b ietą śmiałych decyzji". To, co robi na 
swoim stanowisku, jes t godne podziwu. 
N a pożegnanie wpisujemy słowa szczerej 
w dzięczności i najserdeczniejszych  
podziękowań do Złotej Księgi gości mia­
sta pod wpisami po francusku i samej 
B arbary Wachowicz.

Opuszczamy Mrągów, który jest, 
n ie zaprzeczyłby tem u nawet Mickie­
wicz, "jak zdrowie" i wyruszamy do 
Giżycka. T utaj w  D om u Kultury podej­
m uje nas miejscowy oddział Towarzy­
s tw a  P rz y ja c ió ł  G ro d n a  i W iln a . 
N astępują nieoczekiwane spotkania z 
byłymi wilniukami. O to  P an  Dom inik 
Sobolewski. Przed wojną mieszkał w 
G ó rach  p od  W ilnem . J a k o  17-letni 
ch łopak  w  1942 r .  podczas łapanki 
został schwytany przez Niemców i wy­
wieziony na roboty przymusowe do  III 
Rzeszy. T rzy lata tam  przepracował. Po 
służbie w  LW P osiadł w  Giżycku, ly ik o  
trzy razy  m iał możliwość odwiedzić 
s io s trę  W an d ę  Sobolew ską zam . w 
G ó r a c h .  P a n  D o m in ik  p r o s i  j ą  
pozdrowić, co też czynię. Ach, te  losy 
Kresowiaków, któż je  wszystkie poz­

na...
Z  Giżycka, po smakowitą kolaqj 

przygotowanej przez członkinie Tow*. 
rzystwa Przyjaciół Grodna i Wilm 
(dziękujemy za kanapki, które z apety­

tem spałaszowaliśmywautobińfcjdrop
pilna —  do Wilna. A  że znowu jechało 
się całą noc, było dużo czasu na omówie­
nie przedstawień. Tym bardziej, że tył w 
nich niespodziewany debiut (Irena I* 
tw inow icz po  drodze  do Mrągowa 
musiała "wcielić się" w  rolę Bełkot, 
gdyż p rzed  samym odjazdem nagle 
zachorowała jej wykonawczyni Elżbieta 
Monkiewicz). Debiut wypadł udanie, za­
pewne dzięki moralnemu poparciu męża 
Ireny, Czesława Litwinowkza, który jej 
sekundował podczas wyjazdu.

Udał się także come-back po 5-kt 
niej przerwie Mirosława Szejbaką (w 
ro li m ło d eg o  Bujnickiego), który 
zagrał w  Mrągowie i Giżycku.

Pow rót m inął również pod żu­
kiem odśpiewanych 100 lat z okazji 
zbliżających się urodzin Pani Ireny Ry- 
mowicz, twórcy, kierownika artystycz­
nego i reżysera PT, o  której pizgjabek 
w  Polsce pam iętają i prosili nisko *ię jej 
pokłonić, oraz przypadającego akurat 
w  drodze dnia urodzin autora tej rela­
cji. Podziękowanie za pamięć.

Jerzy SURWIŁO
NA ZD JĘCIU: DK w Lidzbarku 

W arm iń sk im — wilnianie na katym 
k r o k u  o d c z u w a li  op iekę djr. 
Władysława Strutyńskiego. Tym ra­
zem  służy radą Jolancie Młsialil£,Jnti 
Lewandowskiej 1 Andrzejowi Stanio­
lowi przy sto isku  z  wydaniami o PT- 

F o t Piotr Stańko

Kim są koalkoholicy?

Jeżeli przestajesz 
kierować swoim życiem...

Rodzina z problemem alkoholowym 
przypom ina pod pewnym względem 
dziecięcą zabawę o nazwie "Rolnik na d o ­
linie". Pamiętacie? Rolnik bierze żonę, 
żona bierze dziecko, dziecko bierze 
nianię... Chodzi o  sytuację, w której nie 
tyle człowiek sięga po kieliszek, co kieli­
szek sięga po człowieka. Kieliszek bierze, 
dajmy na to. Piotra. Piotr bierze żonę, 
żona bierze dziecko. Niektórzy nazywają 
to karuzelą uzależnienia.

'  Alkohol wciąga w pewien rodzaj 
w iru. O bsesja a lkoholow a, to  jes t: 
myślenie o  piciu, planowanie dnia pod 
kątem picia, obmyślanie sposobów uzy­
skiwania pieniędzy na alkohol, przeszu­
k iw an ie  m ie jsc , gd z ie  go m ożna  
znaleźć, to  wszystko jes t rodzajem  
"krążenia wokół alkoholu". Można je 
n azw ać  "w irem ", p o n ie w a ż  je s t  
krążeniem o  skutkach destrukcyjnych. 
Jeśli ktoś pije wystarczająco dużo i 
długo, alkohol staje się dla niego sub­
stancją szkodliwego uzależnienia.

Osoby najbliższe alkoholikowi nie 
pozostają bezczynne, próbują zatrzymać 
osobę uzależnioną. To normalny, zdro­

wy i ludzki odruch. Skoro widzimy, że 
ktoś s ię  pogrąża, że niszczy siebie i in­
nych, p ró b u jem y  go  pow strzym ać. 
Powstrzymać dosłownie, fizycznie i w 
przenośni. Powstrzymać w  dom u, z  da­
leka od tego okropnego towarzystwa 
lub odciągnąć od stołu. Powstrzymać 
przez tłumaczenie, przekonywanie, łzy, 
m anipulacje, kłam stwo. T ak ie  dzia­
łan ie  w  normalnym świecie daje prze­
widywalne skutki.

Ale... Świat alkoholika nie je s t no r­
malny. Je s t zmącony podwójnie. Po 
pierwsze, jego reakcja na alkohol nie 
je s t  n o rm a ln a ,  b o  j e s t  o d  n ie g o  
uzależniony. Po drugie, świat te n  jest 
zmącony przez system iluzji i zaprze­
czenia, który wysokim m urem  odgra­
dza alkoholika od realnego wymiaru 
zdarzeń. A lkoholik o  w iele bardziej 
ży je  w św iec ie  życzeń  n iż  rzeczy­
wistości, o  wiele bardziej w świecie ilu­
zji niż faktów.

Dlatego właśnie perswazja, próby 
umawiania się co do  przyszłości oraz 
wskazywanie faktów i rzeczowa argu­
mentacja nie m ają w  tym świecie zasto­

sow ania. Pow strzym ując alkoholika 
przed piciem , a rgum entu jąc, dysku­
tując, u legając jego  wyjaśnieniom oraz 
iluzjom, zaczynasz —  n ie  w iedząc kie­
dy —  krążyć razem  z  n im  p o  orbicie, 
k tórej cen tru m  stanow i alkohoL Cier­
pisz i n ie  w iedząc o  tym wspomagasz 
cho robę alkoholika.

K rążąc po  orbicie w raz ze  "swoim" 
a lkoholikiem  stajesz s ię  podatna na 
obsesję alkoholową. T y  także zaczy­
nasz koncentrow ać swoje życie wokół 
alkoholu, nie pijąc go. Myślisz ciągle o 
tym, czy on się  dziś napije, czy nie. Co 
jeszcze m ożesz zrobić, by się n ie napił. 
Jak  się zachować, gdy przyjdzie pijany. 
P opatiz : twoje życie, przez bliską ci 
osobę przestało być zależne od  ciebie, 
a zaczęło być zależne od alkoholu. D la­
tego współmałżonków, rodziców, dora­
stające dzieci i innych najbliższych ofie­
rze nałogu nazywa się koalkoholikam i 
lub osobami współuzależnionymi.

J e ś l i  ż y je sz  w  b e z p o ś re d n ie j  
bliskości osoby uzależnionej, możesz 
zobaczyć, które  z  poniższych stwier­
dzeń odnoszą się do ciebie.

* Rozwiązywanie jego  problemów 
lub  łagodzen ie  jeg o  cie rp ien ia  je s t

1 rzeczą najważniejszą w  moim życiu, 
niezależnie od tego, ile mnie to  emocjo­
nalnie kosztuje;

•  C hronię go przed konsekwencja­
mi jego postępowania, kłamię, aby go

osłonić, ukrywam jego  z łe  postępki, 
nigdy nie pozwalam o  nim  źle mówić;

* P r ó b u ję  z e  w sz y s tk ic h  s i ł  
nakłonić go, by postępował w edle mo­
ich wskazówek;

* N ie zwracam uwagi na własne 
odczucia i potrzeby, zajm ują mnie tylko 
jego uczucia i jego  potrzeby;

* Jestem  gotowa zrobić wszystko, 
byle tylko mnie nie porzucił;

* Doświadczam znacznie więcej 
namiętności w  burzliwym i dramatycz­
nym związku;

* Jestem  perfekcjonistką i za wszy­
stko, co się nie udaje, winię siebie;

* Jestem  w środku wściekła, czuję 
się niedoceniana-i wykorzystywana;

! -•* U daję, ż e  wszystko jes t w po­
rządku, choć wcale tak nie jest;

* Najważniejsze w  moim życiu jest 
to, by m nie kochał i to  pragnienie na­
daje mojemu życiu kształt.

Jeśli na 3  z  powyższych punktów 
o d p o w ie d z ia ła ś  " tak"  —  je s te ś  w 
pułapce. Przestałaś kierow ać swoim 
życiem , tw o je s to su n k i z  bliskim i 
ludźmi przestały być satysfakcjonujące, 
dośw iadczasz c ie rp ie n ia  i chaosu , 
słowem, potrzebujesz pomocy. Wiedz, 
że  możesz zwrócić się o  tę  pomoc. Są 
specjalne grupy dla żon alkoholików —> 
Al-Anon. Szerszą inform ację o  tym 
można otrzymać pod teł. 69-89-12.

Przygotowała Irena LITWIN

PODZIĘKOWANIA
S kładam  serdeczne podzię­

kow anie kierowniczce Rzeszatf- 
sk ieg o  S zp ita la  Vidzie Katke- 
vićienć, a  także personelowi medy­
cznemu: Danucie BiiżynskiejiJulii 
Czajkinej za czułe serce i dobrą 
opiekę podczas mojego pobytu f  
szpitalu.

Józefa MAKSIMOWICZ

Jestem  niezmiernie wdzięcz 
Redakcji "Kuriera Wileńskiego'# 
zaprenum erowanie mi Siego ulu­
bionego dziennika, który czytam oc 
la t. J es tem  przykuta do wdzfe 
inwalidzkiego, samotnie spędza® 
czas w  czterech ścianach ma*®!0 
pokoiku i "Kurier" jest 
k o ś c i ą .  .

C ałem u  zesp o ło w y
życzę zdrowia i wytrwatafa.

Z  sz acu n k iem  J a d w tó  0ILUn

Składam wyrazy 
lekarce" Wileńskiego Szpitala £  
D a li  P ro S k in a itć , ? ** , 
p ie lęg n ia rce  Rycie L  
które z  poświęceniem i 
na twarzy niosą pomoc 
Życzę im dużo zdrowia I 
»  pracy. F n rK |u k a  TABWicZ"l<
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SEGfil
Turnieje p iłk i ręcznej

• Wczoraj w Austrii i na Wę- 
| pjech ̂ napoczęły się mistrzostw

ift piłce ręcznej kobiet. W 
powoje} fazie turnieju finałowego 
gspoty zostały podzielone na cztery 
I I I  po 5 drożyn. Spotkania decy­
dujące o medalach zaplanowano na 
17 grudnia.

podział na grupy: A — Norwe­
gii. Szwecja,* Austria, Japonia, 
Mjrzeże Kości Słoniowej; B— Da- 
ua. Czechy, Rumunia, Kanada, 
Słowacja: C — Niemcy, Rosja, Ko- 
iti Płd„ Angola, Chiny; D — Węgry, 
Chorwacja, USA Ukraina, Brazylia.

Poprzednie mistrzostwa odbyły 
^  w Niemczech, w których pierwsze 
uiejsce zajęła Dania, drogie — go­
spodarze turnieju, a trzecie — Nor- 
stgia, Złoty medal olimpijski w Bar- 
crioaie wywalczył zespół Korei Płd.

W dniach od 23 maja d ó  2  
czerwca 1996 r. w Hiszpanii odbędą 
się mistrzostwa Europy piłkarzy 
ręcznych. Obok gospodarzy— Hisz­
panów jj- obrońców lytułu — 
Szwedów, o medale Rywalizować 
będą zespoły, które zdobyły awans w 
eliminacjach — Chorwacja, 
Słowenia. Czechy, Węgry, Jugos­
ławia, Francja, Rosja, Rumunia, Da­
nia i Niemcy.

W ostatnim meczu eliminacyj­
nym grupy 5 handboliści Litwy po­
konali na wyjeżdzie Szwajcarię — 
25:23 i z dorobkiem 3 pkt. zajęli 
ostatnie miejsce.

Kto jeszcze?
Znani są czterej uczestnicy tur­

nieju olimpijskiego siatkarzy w At­
lancie. Są to trzy najlepsze zespoły 
ostatniego turnieju o Puchar Świata 
—Włochy, Holandia i Brazylia oraz 
fospodarz — USA. Następne 
drużyny zostaną wyłonione w pięciu 
turniejach kontynentalnych. Awan­
sują tylko zwycięzcy. Na Starym 
Kontynencie (Dania, 27-30 marca 
1996 r.) rywalizować będą 
Jugosławia, Bułgaria, Rosja i Dania.

W turnieju olimpijskim zagra 12 
zespołów. Gdy poznamy zwycięzców 
turniejów kontynentalnych, to  d o  
obsadzenia pozostaną jeszcze trzy  
BUtj*ca. O jedno z nich walczyć bę- 

najprawdopodobniej reprezen­
tują Polski

Wokół futbolu
* Rewanżowe mecze 1/8 finału

o Puchar UHFA w piłce 
n®I*J podzielono na trzy serie. Wczo- 
Qj °dbyły się 4 spoUcania. dziś rnzegra- 
tyffiKaniel mecz, a jutro— 2.

D^iaj natomiast odbędzie się 
®lain'a scna spotkali turnieju Ligi 

iłUzów o awans do ćwierćfinału, 
•frarze "Legii” Warszawa zmierzą 

[^zdecydowanym liderem roz­

grywek grupy "B" —  moskiewskim 
"Sjpartakiem". Rosyjska drużyna jako 
jedyna w turnieju zgromadziła kom­
plet punktów w  obecnych rozgry­
wkach. Mistrz Polski staje przed pro ­
blemem: być albo nie być? Dalszy los 
"Legii" w LM uzależniony jest nie tyl­
ko od wyniku meczu w Warszawie, ale 
i od rezultatu spotkania w Blackbum. 
"Legia" nie może uzyskać gorszego 
wyniku niż piłkarze "Rosenborga" 
Trondheim. W przeciwnym przypad­
ku będzie wyeliminowana.

W  moskiewskiej drużynie nie 
zagra S. Juran, który otrzymał już 
dw ie  ż ó ł te  k a r tk i .  N ie  m ożna  
oczekiwać, by "Spartak" potraktował 
wyjazdowy mecz ulgowo. Pomijając 
sprawy premii finansowej za wygra­
ny m ecz, , drużyna chce mocnym 
akordem zakończyć sezon.

* M iędzynarodowa Federacja 
P iłk i N ożnej w ykluczyła r e p re ­
zentację Nigeru z losowania grup eli­
minacyjnych mistrzostw świata 1998 
r., k tóre odbędzie się 12 grudnia w  
Paryżu. Kara ta łączy się z  rozwiąza­
niem przez rząd Nigeru federacji 
piłkarskiej tego kraju.

* Międzyna rodowa Federacja 
Historii i Statystyki Futbolu ogłosiła 
kolejny światowy ranking drużyn 
klubowych. N a czele listy nastąpiła 
zmiana. Na pierwszym miejscu znaj­
duje się obecnie . A C  Milan przed 
Juventusem  Turyn (poprzedni li­
der), A C  Parm ą oraz Ajaxem A m ­
sterdam. Moskiewski "Spartak" zaj­
muje 22, a Legia —  56 miejsce.

Najlepiej zarabiają
M . J o r d a n ,  z d a n ie m  

amerykańskiego czasopisma "For- 
bes", za ro b ił najw ięcej w gron ie  
sportowców w mijającym roku. Naj­
lepszy zaw odnik  koszykarsk iego  
zespołu Chicago Bulls już po raz 
czw arty  z rzęd u  sk lasyfikow any 
został na pierwszym miejscu "listy 
płac". Jordana obliczono w tym roku 
na 43,9 min dolarów. Zaledwie 3,9 
min dolarów mniej "skasował" jego 
rodak bokser M . Tyson. Najlepiej 
zarabiający Europejczyk to  niemie­
cki kierowca Form uły 1 M. Schuma- 
cher, któremu ten rok  przyniósł 15 
min dolarów. Pierwszą kobietą w 
klasyfikacji jest niemiecka tenisistka 
S. G ra f— 7,5 min dolarów.

W  kilku wierszach
* Puchar Litwy w piłce wodnej 

zdobyła kowieńska drużyna "Lituanica- 
Gaja" wygrywając w finale z  wileńskim 
zespołem "Baltic Amadeus"— 10:4.

* W  kolejnym meczu mistrzostw 
ligi zawodowej NBA drużyna A. Sa- 
b o n isa  P o r t la n d  T ra il  B laze rs  
pokonała Orlando Magie —  93:82.

* A. Karpow (Rosja) prowadzi z 
W. Topałowem (Bułgaria) w  mini- 
meczu szachowym rozgrywanym w 
W arnie— 2,5:13.

drobne za darmo Uwaga!
f  KURIER WILEŃSKI

Codziennie

w “Kurierze Wileńskim"
Możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo! 
i ffifegws  SmBBBSS.......
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TE L E W IZ JA
ŚRODA, S GRUDNIA  

LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.00 — Anons 

TV. 9.05 — Wiadomości DW. 0.35 — 
Wiadomości (jęz. frano.). 10.05— Lekcja 
jęz. ang. 10.20 — S. "Grzechy" (1). 17.05
— Jęz. ang. 17.20— Sala baletowa 18.00
— Dziennik. 18.10 — Film fab. "Inspektor 
Siekiera". 18.35 — Słowo chrześcijanina. 
18.45 — Wiadomości (ros.). 19.00 — Dla 
dzieci. 19.15 — Daiy lasów. 19.35 — Fo­
rum TV. Ochrona Środowiska. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Studio sportowe. 
21.15 — Loteria “Perlas". 21.20 — Brzeg.
22.20 — Film dok. 22.50 — Wydawnictwo 
"Vaga". 23.20 — Dziennik wieczorny. 
23.40— Opinie.

LNK TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tele- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle". 17.00
— Czas. 17.20 — Tangomania 17.40 — ' 
Bulwarowe show. 18.10 — Film anim. 
18.35 — S. "Bez domu jest źle". 19.30 — 
Cztery koła. 20.00 — Czas. 20.45 — Te- 
leshop. 21.00 — S. “Syreny”. 21.50 — 
Radziecka kronika. 22.45— Film fab. USA 
"Dwulicowa postać”. 23.15 — Film fab. 
"Dziwny1 przypadek w zachodniej cywiliza­
cji” (W. Brytania).

TELE-3
7.30 — Dziennik CNN. 8.00 — Film 

anim. 8.30— S. "Santa Barbara”. 9.30— S. 
"Maria Cełeste”. 17.00—TeieteksL 17.30— 
Muzyka. 18.00 — Wiadomości. Opinie.
18.30 — Europejski kalejdoskop. 19.00 — 
Muzyka 19.15 — 100 proc. 19.30 — S. 
"Santa Barbara”. 20.30 — Film anim. 21.00 
—- Dziennik. 21,15— Ze sportu 21.30— S. 
"Kobra*. 22.30 — Muzyka 23.00 — Dzien­
nik 23.15 — Ze sportu. 23.25— 100 proc.
23.40 — Show Guinnessa

BAŁTYCKA TV
24.00 — 7.00 — Program CNN. 7.00

— S. "Manuela". 7.30 — S. T ak  świat się 
kręci". 8.30 — 18.15 — DW. 18.15 — 
Bałtyckie nowości. 18.20 — Filmy anim.
18.30 — Walki wschodnie. 19.30 — Spor­
towe sensacje. 20.00 — S. "Manuela".
20.30 — S. "Tak świat się kręci". 21.30 — 
Piłka nożna Liga Mistrzów: FC Nantes — 
Panathinaikos. Podczas przerwy — 
nowości bałtyckie. 23.20— Jazz. 23.30— 
W świacie głupoty.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 — 

Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 — S. "Ka­
meleony”. 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30— S. "Czarownica". 10.30— 18.00— 
DW. 18.00 — Telenotes. 18.30— S. "Cza­
rownica". 19.30 — Telenotes. 20.00 — 
Dziennik. 20.20 — Film anim. dla dzieci.
20.30 — Abecadło zdrowia 21.00 — S. 
"Drużyna A". 22.00 — S. "Kameleony".
22.30—Telenotes. 22.40— Dzień dzisiej­
szy biznesu. 22.55— Wieczorne monolo­
gi. 23.00— Film fab. "Przypadkowy walc”.

WILEŃSKA TV 
8.05 — Wiadomości z Wilna 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Nie tą nogą... 8.55 — 
Moja gwiazda A. Batałow. 9.40 — S. ‘Je ­
den do dziesięciu”.  10.05 — Patrol drogo­
wy. 10.20 — Skandale tygodnia 10.50 — 
Kurs dolara 11.00 — Film fab. "Nocny 
upaT. 11.50 —  90x60x90. 12.05 — Film 
fab. "Królobójca". 13.45 — Apteka 18.00
— S. "Jeden do dziesięciu". 18.30 — 
Dziennik. Dziś w miasteczku. 18.50 — To 
ja  19.50 — Film fab. “Poznając kolorowy 
świat”. 21.20 — CNN. Styl. 21.40 — Film 
fab. “Nocny upaT. 22.45 — Nowości post- 
muzyki. 23.00 — Dziennik. Dziś w miaste­
czku. 23.15 — Melodie miłości.

I KANAŁ
14.00 — Dziennik. 14.20 — Film fab.

14.40 — Raktus i Ro. 14.50 — Do-mi-sol. 
15.10 — Wołanie dżungli. 15.35— S. ‘He­
lena i chłopcy*. 16.00 — TetateL 16.30— 
Siedem ani sportu. 17.00 — Dziennik.
17.20 — S."Kobieta z  tropików”. 18.05 — 
Wybory-95. 18.35 — Zgadnij melodię. 
19.00 — W poszukiwaniu utraconego. P. 
Alejnikow. 19.45 — Dobranoc, dzieci.

20.00— Czas. 20.45— Sam na sam. 2120
— Pika nożna Liga Mistrzów. "Legia" (War­
szawa) — ”8peitok‘ (Moskwa). 2320 — 
Dziennik. 23.30 — Piłka nożna Liga 
Mistrzów. 0.50 — 8. "Wizyta u Minotaura".

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15—“Ciuchcia*— program 
dla dzieci. 11.00—‘Zespół adwokacki*— 
serial prod. polskiej. 11.50 — “Konkurso­
we wspomnienia” — Stanisław Bunin. 
12.05— "Portrety miast— Strzelin". 12.30
— Historia — współczesność. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — "Agrobiznes" — rol­
niczy program informacyjny. 1315— Pro­
gram dnia 13.20 — "Polowanie na Króla 
Leara" — serial prod. polskiej. 15.15 — 
Sejmograf. 15.25 — Rozmowa dnia 15.55
— Powitanie, program dnia 16.00— Pano­
rama 16.30 — Raj — program redakcji 
katolickiej. 17.00 — "Krzyżówka szczęścia"
— teleturniej. 17.30 — Historia: "Lata i stu­
lecia”. 18.00—Teleexpress. 18.15 — "Pol­
skie ABC — program dla dzieci. 19.00 — 
Teatr sensacji: "Nieznajoma". 20.20 — Do­
branocka* "Bajki z mchu i paproci" — fim 
anim ow any d la  dzisci. 20.30 — 
Wiadomości 21.00 — Komedianci: "Pie­
czenie chleba — Anna Dymna”. 21.30 — 
■Kamień"— reportaż o pracy rzeźbiarki Mo­
nia Osieckiej-Leczew. 21.50 — Satyryczny 
program 22.00 — Panorama 22.30 — 
"Rzeczpospolita babska" — film fab. prod. 
polskiej. 0.05 — Program na czwartek. 0.15
— “Wojna Postu z Karnawałem". 0.40— "Z 
konkursowych nagrań Stanisława Bunina*. 
1.15— Panorama

TYP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— Mama 

i ja— program dla mamy i trzylatka 10.25
— Gimnastyka — Na co dzień. 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — "Sława" — 
serial prod. USA. 11.50 — Muzyczna Je- 

. dynka 12.00 — Poradnik petenta 12.15
— Ryby i rybki. 12.30 — Zycie moje — 
program Małgorzaty Snakowskiej. 13.00
— wiadomości. 13.10 — Agrobiznes — 
rolniczy program informacyjny. 13.15 — 
Magazyn notowań — Ziarno na parkiecie
— Handel na cztery ręce. 13.40 — Cho­
chlikowe psoty, czyli zmagania z grama­
tyką — Podział rzeczowników— kartków­
k a  14.00’— Wielka historia małych miast
— Nieborów. 14.30 — Podróże za hory­
zont — Po drugiej stronie lustra 15.10 — 
Zgadnij, wykaz się! 15.15 — “Wielki ob­
jazd siostry Wendy”— serial prod. angiel­
skiej. 15.25 — Lumen 2000.15.50 — pro­
gram dnia 16.00 — Kraina łagodności — 
program poetycko-muzyczny. 16.30 — 
"Moda na sukces” — serial prod. USA 
16.55 — Dla młodych widzów: Raj. 17.15

f — Dla dzieci: “Baw się z nami. 17.40 — 
Infomania, czyli internat w Jedynce. 17.50
— Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tełe- 
express. 16.20 — Miliard w rozumie — 
teleturniej. 18.55 — “Słoneczny patroT — 
serial prod. USA 19.40— Infomania czyli 
internat w Jedynce. 20.00—Wieczorynka 
"Pinokio". 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 

' Studio sport Liga Mistrzów: Legia Warsza­
wa — Spartak Moskwa 23.30 — Puls 
dnia 23.45 — Infomania czyli internat w 
Jedynce. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
Camerimage. 0.30 — "W szachu”— film 
fab. prod. USA 2.40 — Lumen 2000.

CZWARTEK, 7 GRUDNIA  
LTV

7.00— Dzień dobry. 9.05— DW. 9.35
— Dziennik w jęz. franc. 10.05 — S. "In­
spektor Siekiera”. 10.30—Jęz  ang. 17.05
— S. "Uliczny hałas*. 17.30 — Styl. 18.00
— Dziennik. 18.10 — Gest 18.30— Rząd 
postanowił... 18.45 — Dziennik (ros.).
19.00 — Dla dzieci. 19.25 — Teleartel. 
20.10 — Nie ma tego złego, co by nie 
wyszło na dobrs. 20.30 — Panorama
21.00 •— Sportowe studio. 21.15 — Film 
fab. "Kroki w nocy”. 23.00 — Dziennik 
wieczorny. 23.15 — Teatr. 0.10 — Pro­
gram sportowy o piłce nożnej.

LNK TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełes- 

hop. 9.05 — S. ”Bez domu jest źle”. 16.05
— S. “Doktor tu, doktor tam*. 16.30 —

Szczerze podzielamy głęboki 
smutek i ból naszego Kolegi Fran­
ciszka K W A K S Z Y S A  z powodu 
śmierci Matki.

Zespół pedagogów 
I personel techniczny 

Duksztaskiej Szkoły 
Podstawowej

W yra zy  g łębo kiego w spół­
czu cia  Jaro sła w ow i O S T R O U - 
CHOW I z  powodu zgonu ukocha­
nego Ojca

składa zespół 
Wileńskiej Szkoły Rolniczej 

w Białej Wace

Onla 29 listopada 1995 r. zmarła w Łodzi w 
wieku 100 lat

śp. Jadwiga ŻYLIŃSKA
z domu Bończa-Skarżyńska primo voto Gedy- 

mln, córka powstańca 1863 r. I ostatnie] z rodu 
Kiejstut-Gedymln z Oławy.

Pogrzeb odbył się dnia 2.12.1995 r. w Łodzi.
Pokój Jej Duszy 

Córka, wnuki, prawnuki

Wiadomości z  Hollywood. 17.00 — Czas. 
17.20—Wiadomości z  HoMywood 17.50— 
Program muzyczny. 18.10 — Fim anim.
18.35 — S. “Bez domu jestźter. 19.30 — S.

I “Urlop w Ameryce*. 20.00— Czas. 20.45— 
Teleshop. 21.00 — Film fab. “Miłosny 
dźwięk1.22.45— Film fab. 23.15—FHmfab. 
“Bonner młodszy” (USA).

TELE-3
7.30 — Dziennik CNN. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. “Santa Barbara*. 9.30 — . 
S. “Maria Cełeste". 17.00 — TeieteksL
17.30 — S. "Buntownik-3*. 18.30 — 8. 
"Okavango". 19.00 — Okno na przyrodę. 
19.15 — 100 proc. 19.30 — S. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Dziennik 21.15 — Ze sportu 21.30 — 
Film dok. 22.30 — Muzyka 23.00 — 
Dziennik. 23.15— Za sportu. 23.25— 100 
proc. 23.40 — Dzikie Południe.

BAŁTYCKA TV
24.00 — 7.00 — Program CNN. 7.00 

.— S. "Manuela*. 7.30 — S. T ak świat się 
kręci”. 8.30 — 18.15 — DW. 18.15 — 
Wiadomości bałtyckie. 18.20 — Filmy 
anim. 18.30 — Szczęśliwa ręka. 19.30 — 
NBA 20.00 — Pika nożna 21.00 — S. 
"Tak świat się kręci”. 21.50 — Bałtyckie 
nowiny. 22.00 — S. "Manuela*. 22.30’— 
Film fab. “Wróg ludzi".

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 — 

Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 — S. “Ka­
meleony”. 9.00 — Ekspres poranny-2. 
9.30— S. 'Czarownica*. 10.30— 18.00— 
DW. 18.00— Telenotes. 18.30— 8. “Cza­
rownica1. 19.30 — Telenotes. 20.00 — 
Dziennik. 20.20 — Film anim. dla dzieci.
20.30 — Wizja 21.00 — S. “Policja z Mia­
mi”. 22.00 — S. “Kameleony*. 22.30 — 
Telenotes. 22.40 — Dzień dzisiejszy bi­
znesu. 22.55 — Wieczorne monologi.
23.00 — Film,fab. “Pościel w ogniu*.

WILEŃSKA TV 
8.05 — Wiadomości z Wilna 8.20— 

90x60x90.8.40 — Nie z tej nogi.. 9.00 — 
0  ekologii. 9.40 — S. “Jed en  do 
dziesięciu*. 10.05 — Patrol drogowy. 
10.20 — Nowy Jork! Nowy Jork! 10.50 — 
Kurs dolara 11.00 — Film fab. “Nocny 
upaT. 11.50 — 90x60x90. 12.05 — Film 
fab. “Poznaj kolorowy świat*. 13.25— Hor­
rory Stevena Kinga 13.50 — Apteka
18.00 — S. “Jeden do dziesięciu". 18.30
— Dziennik. Dziś w miasteczku. 18.50 — 
Film fab. “Drobnostki żyda*. 19.25 — 
Sportowy tydzień. 20.00— Film fab. “Syn 
Wielkiej Niedźwiedzicy” (Niemcy). 21.40 
—S. 'Nocny upaT. 22.30— O energetyce.
22.45 — Dziennik Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
14.00 — Dziennik. 14.20 — Film d a  

dzieci. 14.40— Lego. 15.10— Tin-Tonik.
15.35 — S. ”Hełene i chłopcy”. 16.00 — 
Lekcja rocka. 16.30—Siedem dni sportu.
17.00 — Dziennik 17.20 — S. “Kobieta z 
tropików". 18.05 — Wybory-95. 1&45*- 
Loto “Milion*. 19.10 — Parlament Arbatu.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas.
20.45 — Film fab. (USA). 22.25 — Pro­
gram muzyczny. 23.00— Dziennik 23.10
— Cd. programu muzycznego. 23^5 — 
S. "Wizyta u Minotaura*. 0.35 — Siedem 
dni sportu. 1.05 — Niezwykła defilada

TV POLONIA 
1000 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — "Polskie ABC — pro­
gram d a  dzieci. 11.00— Komedianci: "Pie­
czenie chleba — Anna Dymna". 11.50 — 
Satyryczny program 12.00— "Raf — pro­
gram redakcji katolickiej. 12.30 — Historia 
"Lata i stulecia". 13.00 — Wiadomości 
13.10 — Agrobiznes — rolniczy program 
informacyjny. 13.15—Program dnia 13.20 
— Kobieta po polsku: "Rzeczpospofita bab­
ska" — film fab. prod polskiej. 15.40 — 
■Wojna Postu z Karnawałem” (fragmenty 
koncertu). 15.25 — Rozmowa dnia 15.55
— Powitanie, program dnia 16.00—Pano­
rama 16.30 — Magazyn katolicki. 17.00 — 
Muzyczna Jedynka 17.30 — Rewizja nad­
zwyczajna — program Dariusza Balisze­
wskiego. 18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
■WOW' ode. — serial d a  młodych widzów.
18.45 — "Klub odkrywców* — program d a  
dzieci 19.05 — "Królowa Bona" — serial 
prod polskiej. 20.00—"Auto-Moto-KJub*— 
magazyn sportów motorowych. 20.20 — 
Dobranocka 20.30 — Wiadomości 21.00
— Studio kontakt 21.30 —"Uśmiech kota 
czyi 7 piosenek Doroty Lulki". 2200 — 
Panorama 22.30— Czwartkowy teatr sate­
litarny: "Zapomniany Diabeł'. 0.50 — Pro­
gram na piątek 1.00—'*Halo dziś Kraków": 
"Koncert na Szerokiej”. 1.30— Panorama

TYP-1
10.00—Wiadomości. 10.10—Mama 

i ja— program dla mamy i trzylatka 10.20
— Gimnastyka buzi i języka 10.30 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — "Prawnicy z 
Miasta Aniołów”—serial kryminalny prod 
niemieckiej. 11.50 — Muzyczna Jedynka 
12.00 — Gotowanie na ekranie — maga­
zyn kulinarny. 12.20 — To jest łatwe — 
oczko w prawo... oczko w lewo. 12.30 — 
Taki jest świaL 13.00 — Wiadomości. 
13.10 — Agrobiznes — rolniczy program 
informacyjny. 13.15 — Czwartkowe spot­
kania z przyroda 13.40— Film dok. 14.15
— Kliper — historia regat 14.35 — 
'Zwierzęta świata* — serial dok. prod. 
USA. 15.10— Mówiąc ciałem — Kobieta! 
mężczyzna 15.30 — Przez lądy I morza
— ‘Wielkie żaglowce*. 15.50 — Program 
dnia 16.00 — Potop popu — magazyn 
muzyczny; 16.30 — Domowe ZOO — se­
rial prod. słowackiej. 17.00— Dla młodych 
widzów: Migawka 17.25 — Dla dzieci: Do 
góry nogami. 17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Filmidło — magazyn filmowy. 18.30 — • 
Cameraimage. 18.40 — Automania — 
magazyn motoryzacyjny. 19.05 — Tata 
Major” — seria) komediowy prod. USA. 
19.30 — Magazyn katolicki. 20.00—Wie­
czorynka 20.30—Wiadomości 21.10 — 
"Ekstradycja" — serial sensacyjny prod 
TVP. 22.05 — Wieczór publicystyczny — 
"Rodzić po ludzku*. 23.15 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 23.25 — Pegaz — 
tygodnik kulturalny. 24.00—Wiadomości 
gospodarcze. 0.15 — Cameraimage. 0.25 
— "Potęga obrazu. Leni Riefenstahl* — 
film dok. prod. niemieckiej. 1.25 — Hity 
Jedynki.
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GWIAZDY POLSKIEJ 
SCENY OPEROWEJ

Joanna CORTES (sopran)
Grażyna CIOPIŃSKA (sopran) 
Sylwester KOSTECKI (tenor)

Adam KRUSZEWSKI (baryton)

w  Litewskiej Filharmonii Narodowe!
18 grudnia 1995 r. o godz. 19

H
ii świąteczny koncert dobroczynny 
i
i Bilety do nabycia w kasach (od godz. 13 do 19) Litewskiej
7 Filharmonii Narodowej i Litewskiego Akademickiego Teatru 

Dramatycznego.
i| Informacja i wstępne zamówienia pod telefonem: 75-86-17.

Organizator koncertu: Polskie
Stowarzyszenie 
Niepełnosprawnych 
*LitPolinva"

Media promotorzy:
■Kurier Wileński", mUetuvos aidas", "Lietuvos rytas', ”Re-n u i łO  rru c ik u u  , h h m u  ,  M t w r w  i j mm t t

4 spublika", 'M oteris', "Słowo Wileńskie', radio "Znad Wilii"
■l
k Fotografowanie i nagrywanie podczas koncertu tylko za || 
ł  zgodą organizatora

KU UW ADZE H A N D LO W C Ó W
W  jednym z  największych centrów 

handlowych (5500 m )

*Baldi| rumai" ZSA od 12 grudnia br.

O R G A N IZ U JE  SIĘ KIERM ASZ 
różnych towarów przemysłowych i spożywczych, 
prezentów bożonarodzeniowych I noworocznych.

W szystkich, którzy chcą wynająć pow ierzchnię handlow ą i 
wyposażenie, od 5 grudnia br. zapraszamy do zawarcia umowy i hand­
lowania na kiermaszu, który będzie trwał od 12 grudnia br. do 31 marca 
1996 r.

Czas pracy: codziennie od godz. 10.00 do 19.00, w soboty — od 
godz. 10.00 do 16.00. Dzień wolny — niedziela.

Wynajęcie jednego metra kwadratowego kosztuje od 2 do 4 litów.
Zwracać się: 'Baldq rumai* ZSA, EHMikiq pl. 8A. Vilniua.
Tel. 23-16-51,23-16-50 od godz. 9.30 do 18.30.

(Zam. 1615)

Poznam spokojną, deli­
katną, sympatyczną dziew­
czynę do 22 lat. Jestem  
miłośnikiem przyrody. Najulu- 
bieńsza muzyka —  country.

Telefonować do redakcji 
-4 2 -6 9 -6 3 .

(Zam. 1-M)

G A B IN E T LASER O TER APII 
leczy choroby wieńcowe, 

nadciśnienie, zapalenie 
pęcherzyka żółciowego, zapa­
lenie wątroby, choroby wrzo­
dowe, zapalenie zatok noso­
wych i czołowych, zapalenie 
oskrzeli, alergie, brodawki 
oraz moczenie nocne u dzieci.

Vilniu8, przychodnia, tel. 69- 
38-63, 69-28-23.

(Zam. 1596)

KUPIĘ
dokumenty na zwrot 

działki gruntowej 
w  Wilnie, 

yśnlua, tel. 63-35-20.
(Zmm. 1447)

©
Wizy do Rosji, 

na B iałoruś 
i Ukrainę 
Podróże kom er­

cyjne do Moskwy i 
na U krainę (autokarem "marcadeO 

Zaproszenia na Litwę dla 
dzoziemców załatwiamy w ciągu 

i  jednego dnia.
Td.1 (8-22)61-21-55.

(Zam. 1-B)

Tel. 61-34-24.
(Zam. 330-D)

SPRZEDAM  DOM  
w pobliżu Trok.
Tel. (8-238) 66-432.

' (Zam. 322-D)

SPRZEDAM  M IO TŁY.
TeL 58-51-47.

(Zam. 323-0)

3-D N IO W E P O DR Ó ŻE 
komercyjne do Warszawy 

(co piątek).
Vllnlus, ul. Bernardlng, tel. 

61-31-42, 61-31-06.
(Zam. 1585)

W YDAM  
2-pokojowe mieszkanie.
Tel. 74-70-76 od godz. 20.

(Zam. 325-D)

W ES ELN I M UZYKANC I. 
Tel. 77-38-39.

(Zam. 327-D)

F A C H O W O  
F O T O G R A F U JĘ  

wesela i inne uroczystości. 
Tel. 77-58-41, 42-90-81, 23- 

92-25.
(Zam. 326-0)

S Y LW E S TE R  
we Francji I Czechach.
Tel. 61-34-24.

(Zam. 329-0)

T A N IA  PIELGRZYM KA 
do Lourdes.

»  ,e
M i  —ilS I i m

Największy wybór usług w  zakresie 
ubezpieczenia osoby i majątku na 

najdogodniejszych dla Państwa warunkach

a ite ft
w a m

Informacji udzielają i umowy zawierają 
wszystkie filie miejskie i rejonowe.

KUPIĘ 
niedrogie mieszkanie, może 

być z częściowymi wygodami. 
TeL 61-40-14.

(Zam. 1599)

K UPIĘ 
jedno- lub dwupokojowe 

mieszkanie w nowej dzielnicy. 
Te l 61-40-14.

(Zam. 1600)

KUPIĘ S A M O C H Ó D  
marki 'Wołga' GAZ 24-10 w 

dobrym stanie albo 'Mosk­
wicz* M 2141.

Vilnius, tel. 57-38-18.
(Zam. 1614)

SPRZEDAM  K ONIA

SPRZEDAM 
silnik traktora T-40.
TeL 58-51-47.

(Zam. 326-Dj

SPRZEDAM KOZĘ. 
TeL 76-52-21.

(Zam. 331-0)

na mięso.
Tel. 58-51-47.

(Zam. 324-D)

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savar.oriq pr. 16 
Vilnius
Tal. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw Idna "Vingtsk)

M yliła

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w  Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: Vilnius, "VJ kapitaline sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

SPRZEDAM 
VOUCHERY, 

załatwiam wizy białoruskie 
Tel. 61-34-24.

_________________(Zam.33t0i J

KALENDARIUM
•  Środa (ŁXII) jeM 340 tóĄ 

1995 r. Do końca roku 25 dni.
• Znak Zodiaku — Strzdcc.
• Im ieniny; Emiliana, J«rt®!' 

Mikołaja. L j
• Wschód Słońca —r 825, zacno® 

— 15.54. Długość dnia 7 god7.V  nw*|

‘ ^ . i i c w ^ k a  Słu/.ha ilydroni* ^  
rologiczna przewiduje na6 
chmurzenie z przejaśnienlanjj' 
opadów. Wiatr wscnodni, 
ny. Temperatura 6-11 stopni

W ciągu następnycłt  ̂
bez opadów. Temperatura *£*7 
i l ,  miejscami do -l5t w dzień 3*
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